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współpracę narodów 


Mołotow krytykuje „atomową i dolarowo-szteriingową” dyplomację 


NOWY JORK, 


(PAP). — Na|cych się tam na mocy układu pe-|swych rękach mandaty nad Pale- 


poseidzeniu generalnego zgroma- |wnych radzieckich oddziałów woj-|styną i Tanganajka, nad Togo i 


do pisania nieprzekonywujących 
projektów i nieistotnych deklara- 


dzenia ONZ w dniu 29 październi' |skowych i nawet wtenczas, kiedy |nad Gwineą itd. Państwa manda- |cji. 
jak dotąd, 


ka min. Mołotow wygłosił przemó-|jednostki te opuściły 
wienie, w którym powiedział mię- |terytorium Iranu, a rządy radziec- 
dzy innymi: ki i irański zwróciły się z prośbą o' 

„Organizacja Narodów Zjedno” |zdjęcie tego zagadnienia z porząd- 
czonych znajduje stę dopiero w |ku dziennego obrad, Rada Bezpie- 
początkowej fazie swojej dzłałal- |czeństwa odmówiła tego, zająwszy 
ności. wobec ZSRR całkowicie nieuspra- 

W pracach jej nieuniknione są |wiedliwione i otwarcie neiprzychyl 
pewne braki choćby już z tego |ne stanowisko. Takim postepowa- 
powodu, że zaczyna ona stosować |niem Rada Bezpieczeństwa uczyni- 
nowe zasady, a przy tym w wa-|ła wiełki błąd, który nie może nie 
runkach całkowicie odmiennych |poderwać jej autorytetu. 


od okresu uprzednich lat. Ale. dla- 
tego właśnie w interesie Narodów i i 
o w interesie Narodów Związki Zawodowe a ONZ 
"nie istniejących braków, a od sa-| W odniesieniu do Światowej F'e- 
mego początku trzeba, je odsłonić |deracji Związków Zawodowych by- 
i postarać się o umiknięcie ich w|łoby zrozumiałe, gdyby Narody 
przyszłości, Zjednoczone ustanowiły przyjazne 
Zrozumiałe, że w pierwszym |stosunki z powstałą w ostatnich 


całkowicie |towe ograniczają się, 


rzędzie odnosi się to do Rady Bez- 
pieczeństwa, skoro ona ma co- 
dziennie do czynienia z ważnymi 
zagadnieniami obrony interesów 
całego świata, w którym nierzad- 
ko ścierają się interesy i pogłądy 
poszczególnych państw. 


Błędy Rady Bezpieczeństwa 


Proszę wziąć pod uwagę spra- 
wę Hiszpanii i Iranu. W odniesie- 
niu do Franco w Radzie Bezpie- 
czeństwa, a jeszcze wcześniej na 


latach międzynarodową organiza” 
eją związków zawodowych, w któ- 
rej skład wchodzą dziesiątki mi- 
lionów robotników wielu państw. 
Jest to szczególnie potrzebne dla 
społeczno-gospodarczej rady; któr 
ra nie potrafi zapewnić powodze- 
nia swojej pracy bez oparcia się o 
tak masowe demokratyczne orga” 
nizacje, jak Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. W istocie 
jednak sprawa wygląda zupełnie 
inaczej. 


Jeżeli zwróci się uwagę na sy 


generalnym zgromadzeniu, nie u- 
czyniono niczego poza  ogólniko- 
wymi deklaracjami, Propozycja. 


tuacje, związane z zagadnieniem 
ustanowienia międzynarodowego 
systemu powierniczego, to można 
pomyśleć, że ktoś specjalnie hamu 
je stworzenie rady powierniczej! 

Nie uczyniono jeszeże żadnego 


kroku na tej drodze ze strony 
państw, trzymających mocno w 


zerwania stosunków z Franco nie 
została przyjęta. 

Co się tyczy sprawy irańskiej, 
to wystąpiła ona w związku z za- 
czasu 
-bywania w Iranie znajdują” 


gadnieniem ograniczenia 
Tr 


Gdybyśmy chcieli ustalić tendencje wielkich mocarstw w polityce 
międzynarodowej, to stwierdzić trzeba przede wszystkim, że wszyscy 
mówią 0 potrzebie pokojowego współżycia narodów całego Śwaita. 
Poza słowami tymi kryje Się jednak odmienna treść. Podczas kiedy 
Związek Radziecki, mówiąc o współpracy, rozumie ją tak, jak brzmią 
sformułowania słowne — Stany Zjednoczone wspierane przez Anglię 
dążą właściwie do panowania wzbogaconych przez wojnę kapitali- 
stów nad światem. 

Aby w tych wypadkach, kiedy to jest konieczne, wymusić ustęp- 
stwa utrzymują ciągle na tym samym poziomie: badżet wojskowy, 
utrzymują liczne armie, szantażują pożyczkami i bombą atomową. 
Wszyscy uczciwi zwolennicy pokoju zdają sobie sprawę z tego, że 
do opanowania w Świecie pokoju konieczny jest kompromis, a więc 
dobra wola każdej ze stron. 

Po ostatnim wywiadzie Stalina zabrał na posiedzeniu ONZ głog 
— Mołotow. Przemówienie jego zostało wysłuchane przez cały Świat 
z najwyższą uwagą. Mołotow domagał się przyjęcia deklaracji o 
ograniczeniu zbrojeń, zakazie używania i produkowania bomby ato- 
mowej, o wzmoenieniu znaczenia Rady Bezpieczeństwa ONZ. 

My, Polacy, jesteśmy po tej wojnie najbardziej wyniszczonym 
pod każdym względem narodem i dlatego wsłuchujemy się pilnie we 
wszystkie odgłosy konferencji międzynarodowej, zajmujących się 
pokojową stabilizacją świata. My wiemy, że kraj nasz może się roz- 
wijać pomyślnie tylko w warunkach całkowitego pokoju i zaufania 
między narodami. Wynika to jednakowo z naszego połeżenia geogra” | 
ficznego, jak i tych normalnych kontaktów gospodarczych, jakich 
nasz kraj potrzebuje. ZSRR. szczerze pragnie pokoju. Jasno i nie- 
dwuznacznie wypowiedzieli się w tej sprawie tak generalissimus Sta- 
Tim, jak i minister Mołotow. 


Nowy premier szwedzki, socjalista 


ny Ljed 


Dwa miesiące temu przedstawiciel| 
1 


radziecki wysunął projekt, aby zobo- 
wiązać państwa, będące członkami 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
do przedłożenia Radzie Bezpieczeń- 
stwa w dwutygodniowym terminie 
informacji: o ilości i rozmieszczeniu 
sił zbrojnych państw będących człon- 
kami ONZ, a stacjonowanych poza 
granicami własnych terytoriów. 


Informacji takich winny udzielić 
naturalnie wszystkie Narody Zjedno 
czone, Ze swej strony Związek Ra- 
dziecki wyraża gotowość -przedłoże- 
hia takich informacji Radzie Bezpie- 
czeństwa į nie widzi żadnych powo- 
dów do tego, ażeby jakikołwiek inny 
członek Organizacji Narodów Zjedno 
czonych miał się przed tym uchylać. 
Ważna ta sprawa została zahamowa 
na w Radzie Bezpieczeństwa, jednak 
rząd radzieck; nadal wyraża przeka- 
nanie, że uda się nam porozumieć w 
tej sprawie i zdołamy ją ruszyć z 
martwego punktu. Konieczne jest, a- 


PYT TOR? WZORZE OZURYCE AYO TI CZAPTAACEET 


p. 


żeby generalne zgromaczenie wypo- 
wiedziało swoje zdanie w tej spra- 
wie, 

Przedstawione przeze mnie fakty 


dowedzą; że istnieją poważne braki 
w pracach Organizacji Narodón Zje 


Tage Erlendar, ze swą rodziną: (Dokończenie %e str, 1-ej) 


czone zgadzają siĘ 


na ujawnienie stanu swych sitzbtojnych i utrzymanie „wała? 


NOWY JORK (PAP). Na wieczor 
nym posiedzeniu środowym general- 
nego zgromadzenia ONZ zabrał głos 
przewodniczący delegacji Stanów 
Zjednoczonych senator Warren Aus- 
ton, mówiąc m. in.: s 


| Stany Zjednoczone sądzą, że pro- 
pozycja Molotówa w sprawie roz- 
brojenia powinna być umieszczona 
ma porządku odrad generalnego zgro 
baddzecia i szczegółowo omówiona“. 
| Następnie Austin deklaruje goto- 


„Nie sądzę, aby wzajemne oskar- |wość Stanów Ziednoczońnych do ujaw 


żanie*się narodów, które zawarły so 
jusz podczas wojny i sa sprzymie- 
rzeńcami w czasie pokoju dopoma- 
gało do utrzymania tej jedności, któ 
ra — jak to zaznaczył min. Mołotow 
— jest podstawą powodzenia ONZ! 

Witamy z radością wiarę, wyra- 
żoną przez Mołotowa, że uda się o- 
siągnąć jednomyślne porozumienie 
między narodami wielkimi i małymi 
w tak żywotnych sprawach jak kon- 
trola nad energią atomową i zagad- 
nienie zmniejszenia ciężaru zbrojeń 
i wydatków wojskowych, tak dotkli- 
wego dla narodów świata. 


nienia swych sił zbrojnych w kraju 
i za granicą. 

Na temat zagadnienia veto Austin 
powiedział: „Stany Zjednoczone u- 
ważają zasadę jednomyślności sta- 


Min. Rzymowski bierze udzial 


łych członków Rady Bezpieczeństwa 
w łonie Rady za niezbędne w obec- 
nym stadium rozwoju społeczności 
międzynarodowej. Stany Zjednoczo* 
ne sprzeciwiają się w chwili obecnej 
wprowadzeniu jakiehkolwiek popra- 
wek do art. 27 karty Narodów Zjed- 
noczonych. (Artykuł dotyczy prawa 
veto). Stany Zjednoczone uważają, 
że w ramach tego artykułu możliwe 
jest usprawnienie działalności Rady 
Bezpieczeństwa. 


w elichodzie święta narodowego Czechosłowacji 


NOWY JORK (PAP). 


W dniu|słowackiej przewodniczący delegacji 


święta narodowego republiki czecho|połskiej na zgromadzenie Narodów 


urnes żąda przyspieszenia prat 


nad traktatem pokojowym z. Niemcami 


NOWY JORK (PAP). Na odbytej 
w Waszyngtonie konferencji praso- 
wej minister Byrmes oświadczył 
dziennikarzom, że nie weźmie udzia 
łu w-obradach nowojorskich, jezeii 
posiedzenie. ministrów spraw- zagra- 
nicznyvi: nie zanotuje posiępu w 
sprawie Niemiec. Zdaniem ministra, 
poruszenie tego problemu nie nastą- 
pi przed 2 listopada. Jedynym środ- 
kiem, prowadzącym do prawdziwego 
rozbrojenia Niemiec będzie ustano- 
wienie formy inspekcji, któraby nie 
dopuściła do niebezpieczeństwa naru 
szenia względnie rewizji przyjętego 
układu w tej sprawie. 


Byrnes stwierdził, jż rząd Stanów 
Zjednoczonych będzie się zdecydo- 
wanie trzymał postanowień umowy 
poczdamskiej zarówno w sprawach 

© 


gospodarczego zjednoczenia Niemiec, 
jak i odszkodowań i wyraził nadzie- 
je, że inne rządy postąpią podobnie. 
Sprawą ministrów spraw zagranicz- 
nych jest zadecydowanie, czy możli- 
wa jest dyskusja nad problemem 

niemieckim przed zakończeniem ob 
rad zgromadzenia generalnego ONZ. 
Na pytanie czy przygotowa? już pro- 
jekt traktatu dła Niemiec, amery- 
kański minister oświadczył, iż zapro 
ponuje każdemu z państw okupacyj 
nych, aby nasnaczyły specjalnych 
przedstawicieli, których zadaniem 
będzie opracowamie projektu takiego 
traktatu. Trzeba będzie, jednak — 
zdaniem Byrnesa — uprzedniej zgo- 
dy ministrów spraw zagranicznych 
co do zasadniczych kwestii. między 
innymi granie. 


| 


Zjednoczonych minister Rzymowski 
wraz z małżonką i ambasador RP w ' 
Waszyngtonie dr. Oskar Lange z 
małżonką wzięli udział, jako goście 
w zorganizowanej w Nowym Jorku 
uroczystości. Przemawiał jako głów- 
ny mówca minister spraw zagranicz 
nych republiki czechosłowackiej i 
szef delegacji czechosłowackiej na 
ONZ, Jan Masaryk, 


ZBÓW 
wielki pożar 
w Lodzi 


Szczegóły patrz 
na str. 2. 
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Zaploną dzisiaj, w dniu Święta Umarłych sni 
cze na grobach poległych. Zbliżą się do miejsca 
wiecznego spoczynku ofiar terroru hitlerowskiego, 
krewni, przyjaciele, towsrzysze walki. Przyjdą zło- 
żyć hołd majestatowi śmierci, pamięcią swoją sier 
ną do chwil udręki 1 męczeństwa rozstrzelanych, 
grzebanych żywcem, duszonych gazem, wieszanych, 
i biciem katowanych na śmierć. Na masowych mo 
giłach mieszczących w sobie setki zmasakrewanych 
ofiar ustawia świece i lampki grobowe ręce, które 
przetrwały potworne czasy pogardy, hańbę faszy- 
stowskiego barbarzyństwa, największy w dziejach 
pogrom postępn, kultury i cywilizacji. 


Jak Polska długe i szeroka, ścielą się groby bo” 
haterew i ofiar powszechnej zbrodni przeciw ludzka” 
šel. Każda piędź ziemi polskiej przesiąknieła jest 
krwia, która płynęła nieprzerwanym strumieniem od 
pierwszego dnia najazdu brunatnych hord. Tysiące 
bezimiennych, nieznanyel: żołnierzy sprawy POLSKI 
NIEPODLEGŁEJ zapełnia doły j masowe groby. nikt 
nie zna miejsca ich wiecznego spoczynku, nigdy mo. 
że nie zapłona ognie nad tą bezksztaltną masą masat 
krowanych i bezezeszczonych ciął ludzkich, których 
jedynym przewinieniem była nkochanie wołnoścź, 
nienawiść do zbrodni 1 gwałtu, z dumą podkreślana 
przynależność do Narodu Polskiego, pochodzenia czło” 
wieka; cay jogo wyznanie. i 


Nie mają swoich grobów paleni w masowych kre- 
matoriach obozów śmierci ustawionych na ociekaję= 
cych wówczas krwią ziemiach Rzeczypospolitej, nie 
mają ich bohatersey Żołnierze podziemią ginący z 
bronią w reku w rozległych lasach piki. nie ma“ 
ja ich żołnierze polscy gingey Śmiercią lotników nail 
znienawidzoną ziemią niemiecką, mszcząc krzywdy 
i niedolą swych rodaków, nie posiadają grobów na 
których ręka polska ustawiłaby świecę, bohaterowie 
z pod. Tobruka owy Monte Cassino. Nie leżą na cmen.- 
tarzach zwłoki pomordowanych bombami rzucanymi 
ną miasta polskie, które pod swoimi gruzami pogrze” 
baty zabitych, rannych i okaleczonych, 


Dlatego w dniu Święta Umarłych myśli nasze 
kierują się ku wszystkim ofiarnym bojownikom o Pol- 
skę, hołd składamy poległym o wolność, ofiarom zbro- 
dni faszystowskiej, umarłym z głodu i zimna, wszyst” 
kim, których powieki zamknęły sie zanim zabłysła 
jutrzenka wolności; 


Żołnierzom polskiego podziemia, którzy nieprzer” 
wanie z wiarą i entuzjazmem w walce wręcz trwali 
na posterunku niszcząc wroga ogniem i żelazem, 

żołnierzom irontówyin, którzy z imieniem POL. 
SKI NIEPODLEGŁEJ na nstach przemierzył tysia 
ce kilometrów walcząc na obeej ziemi o zwyciestwo 
słusznej sprawy 

wygnanym i wysiedłonym ze swych sadyb, gwal- 
tem wywleczonych do fabryk i warsztatów niemiec 


kich, których śmierć gwałtowna zaskoczyła zdala od - 


kraju i swoich, 


powieszoirym i rozstrzelanym publicznie na uli- 
cach I płacach miast polskich w imie barbarzyńskie, 


Judożerczej teorii niemieckiej o zbiorowej odpowie” 
dzialności, 


zamęczonych na śmierć w czasie śledztwa, zaka. 
towanym i zagłodzonym w więzieniach i hitleraw” 
skich obozach koncentracyjnych. 


sabotażystom i dywersantem polskim, którzy w 
sposób planowy, zorzzmizawany, świadomy. niszczyli 
produkcje, bojkotowałi zarządzenia niemieckie, powo 
dówauli katastrofy I palili mazasyny, składy I spich- 
lerze, ` 


ludziom nanki i sztuki, którzy nieprzerwania I 
nieustrasyenie naprzekór gzalejącemu terrorowi i 
groźbie śmierci uczyli dzieci polskie na tajnych kom” 
pletach, wychowywali młodzież I przygotowywał! 
mścietel, 


wszystkim bojownikom o sprawiedliwość dzieje” 
wą, konspiracyjnym dziennikarzom, drukarzom. kol- 
porterom, łącznikom, kurterom, konwofentom i ma` 
zazynujacym broń do walki, 

wszystkim robotnikom i chłopom połskim, którzy 
w ciężkich i krwawych dniach niewoli wytrwali w 
swej godności naródowej. w nienawłści do faszyzmu 
w płomiennej walce z germańskim imperializmem i 
zaborezością, życiem swym maniłestnjąc przywiąza” 
nie do niepodległego bytu, 

działaczom socjalistycznym, proletariackim żoł- 
nierzóm wolności i sprawiedliwości społecznej, nieu— 
straszenym steweom idei, bokaterom wychowanym na 
tradycjach i trudach bojowych Polskiej Partii Socja- 
stycznej. nieskazitelnym spadkobiercom czynów 0- 
krzejów, Mireekich, Niedziałkowskich i Barliekich, 
wszystkim, dla których wezwaniem i rozkazem do 
oporn były NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM. 


ARTUR KARACZEWSKI 


KURIER POPULARNY 


(Dalszy ciąg na str. _Z-ej) 
dmoczonych i jej poszczegółbych or- 
ganów, 


Zagadnienie „veta” 


# 
f 
ń Liczbę takich przykładów można- 
y by znacznie powiększyć. Należy to 
f| specjalnie powiedzieć o Radzie Bez- 
h| pieczeństwa, której niedociągnięcia 
p, w pracy błędnie pragnie się sprowa- 
P|dzić do kwestii t. zw, „Yeto”, Zrobio- 
ó ny wokół tej kwestii szum jest wido- 
f| onie potrzebny dla odwrócenia uwa- 
dig, od najbardziej istotnych braków 
5 działalności Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych i tą drogą zwalenie winy 
f z chorej głowy na zd 
f| dnsk nadzieję, że nłe uca się tego 
uczynić. 
Ą kartą Narodów Zjednoczonych u- 
5 stanowiła przepisy co do podejmowa 
p| ra uchwał. Postanowiono, -że zero- 
i madzenie generalne uchwała ważne 
5 postanowienia większościa kwalifiko- 
| wang 2/8 głosów. Jeśli chądzi o Radę 
f| Bezpieczeństwa, to wymagana jest 
fj nie tylko większość głosów 7 z 11 
g| jei członków, ale przewidziane jest 
f| ponadto, że wśród tych T głosów 
4 pouwnny znależć się głosy 5 wielkich 
p| mocarstw: Stanów Zjednoczonych, 
RTA o V D a aia. Podać 
f| Wiotiej „Brytani, Zwólązkiu Raida iec- 
f biega, rrameji i Chin, ktorych jedrno- 


A myślność stanowi jakoby gwaranszję 
$|interegów Narodów Zjednoczonych 
5 jako całąści. | 
ý! Ostatnio prowadzona jest wielka 
| kampania przeciwko tej zasadzie, 
i Gdzie leży sens kampanii przeciw- 
f ko prawu Femail jeda > 
Przekreślenie zasady otmyślno- 
5 ści wielkich mocarstw chcą niektórzy 
f wykorzystać dla tego, žeby narrucić 
j taką proçedure podejmowania, we- 
5 diug której postanowienia ONZ będa 
f uchwalnne zwykłą większością gło- 
f sów tak, jak gdyby zrównanię gło- 
g|sów Hondurasu z glosem Stanów 
f Zjelnotzonych lub glosu 
| Haiti z głosem Związku Radzieckie- 
, go, reprezentującego związek 16 re- 
f publik, stanowi najlepszą demokra- 
ficję godną powszechnego uznania, Nie 
p oznacza to jednak, żę należy przejść 
do porządku dziennego nad kampa- 
nią prowadzoną przeciwko prawu 
„veta“, 


Wroga kampania 


republiki 


/ 

$ 

| 

P|. Bo byłoby rzeqzą naiwną  pzzejść 
/ do porządku dziennego nad faktem, 
fle kampanią ta nabrała charakteru 
Ø| wyraźnie wrogiego wobec Związku 
5 Raćzieckiego i że przy tej okazji 
yj pragną upiec swą własną pieczeń ja- 
| wni reakejoniści. 

f Wobe calej dyskusji i sporów nad 
fisprawą „veto“ jasne omówienie róż- 
f| nicy poriadów i głównych tendencyj 
f| politycznych, które ujawniły się we 
do- 


| bie obecnej — staje się KobiecznośŚcią. 


| 

; Dwie tendencje 
$| Dwie różne tendencje prowadza w 
ć 

f 

, 


wspólpracy międzynarodowej w 
łonie organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych walkę o wpływ nad zasadni- 
|czym kierumkiem jej pracy. Jedna z 
tych tendencji widzi swe oparcie w 


Í| zasadniczych postanowieniach Kar- 
ślty Narodów Zjednoczonych i w po- 
f szanowani tych zasad, Druga prze 
#| ciwnie, dąży do tego, żeby zniszczyć 
p| fondament, na którym jest zbudo- 
g| wana organizacja i utorować drogę 
$|przedstawicielom innego kierunku, 
f| Ci ostatni własnie prowadzą obecnie 
h| wielkie natarcie zarówno ża pomo- 
8 
f 
ý 


flankowych, 


na stanowisku poszanowania organi- 
ý 

f| zacji Narodów Zjednoczonych i uwa. 
HE 


Ża za rzecz konieczną przestrzegać 
stale i szczerze postarnpwienia Karty. 


Zwiazek Radzieśki stoi niezłomnie 


rową. Marty. je- 


cą ataków bezpośrednich ; ataków] 


Przeciw polityce terre 


| 
; | Dokończenie mowy min. Mołołowa 
ý 
É 


Jest rzeczą jasną, że tego rodzaju 
współpraca. międzynarodowa „jest mo 
źliwa, jeżeli inne mocarstwa również 
dowiodą swymi czynami gotowość 


pójścia tą samą drogą, 


Awaniurnicy w polityce 


Jak wynika z pewnych oświadczeń, 
nawęt-w obeenych warunkach powo- 
jennych, musimy się liczyć z możli- 
wością wzrostu w pewnych krajach 
wpływów zaboreżych kół imperialt. 
stycznych, które mogą się zdobyć na 
najbardziej awantutmiczj wojnę, woj 
nę agresywną. Prorokiem tego To- 
dzajw imperiekstów jest Charoki 
który posiada zwolenników i symipa- 
tyków zarówno w Wielkiej Brytanii 
jak i w Stanach Zjednoczonych. 

Jest rzecze naturalna, że normal- 
ke. zasady współpracy międzyrnauroda 
wej nie odpowiadają pitnom 
kół. tanperialistycznioh,, które uznają 
jedynie metody skrajnego nacisku 
i zwałtu. 

Wyobraźmy sobie, że kampania o 
skąśowanie t. zw. nhawa „veta” zo- 
staje uwieńczona 6ukcegem, Jakie bę 
dą polityczne konsekwencje tego fak 
tu? Jest rzeczą oczywistą, że pocię- 
gnie to za sobą odstąpienie od zasa- 
dy jednomyślności wielkich mọ- 
carstw. W praktyce będzie to ozna- 
czałó likwidację Narodów Zjednoczo- 
nych, ponieważ: zasaća jednomyślno- 
ści jest kamieniem węgielnym tej or- 
ganizacji. Powodzenie tej kampanii 
oznaczałoby zwyci kierunku po- 
tycznego, który dąży do ustanowie- 
nia supremacji jednej grupy mo- 
eanstw z najsilniejszym mocarstwem 
na €z6le, nad mnymi mocarstwami, 
które pozostanę w tym wypadku w 
mnieszości. 


Narody nasze we po to wrzelewa-! 


ly brew, by utąrować drogę nowym 
pretendentom do panowamia nad 
świmtem. 

Wiemiy, że istnieje wiele sposobów 
nacisku silnych państw ma inne, 
Wiadomo, że flotylla ołorętów wojen- 
nych i eskadry nieprzyjasielnktego 
letniotwa ukazują sią czasami w tych 
ath, gdzie dotychczas ich nie 
Trio, jeżęli wważąne to jest za 
konieczne dla osiągnięcia większych 
rezultatów yw pertraktacjach dyplo- 
matycznych, 


Dyplomacja szterlingów 


Jest rówmież rreczą powszechnie 
wiadomą, że dolary i funty szterlin- 
gów, nie zawsze pozostają w swej 
ojczyźnie, szczególnie jeżeli uważa 
się to za niezbądne dla prowadzenia 
t. zw. „dyplomacji dolnrowej', lub 
chociażby cła zapewnienia. szacunku 
dła tej „dolarowej demokracji". 

Obecnie pisze się już nawet o „dy 
plomacji atomowej". Jest to powasze- 
chna tajemnica, że metody tego To- 
daju niejednokrotnie stosowano w 
celu wywarcia nacisku pewnych kra 
jów — szczególnie krajów małych. 

Najważniejszym zadaniem Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych jest 
przesiwsitwrienie sią fym 'miemasyco 
nym apetytom i dążeniom do opamo- 
wonią Świddta, 

W dziedzinie energii atomowej nie 


trak | 


Ne eat (WL) 


TU 


można liczyć na monopol posiącany 
przez jedno państwo, Nie nałeży wre 
szcie zapominać, że w odpowiedzi ma 
bomby utomowe w jednym. PAŃSKIE, 
mogą się znałeźć bontby atomowe w 
innym i być może jeszcze caś groč- 
niejszego, a wtedy Hięsku ostateczna 
wszystkich. dzisiejszych planów pew- 
mych pyszałków. i lrótkowzroczwych 
ludri — śtumie się dla wszystkich 
0YdŁOCZNIU 

My, obywatele radziecty, nia opie- 
ramy naszych planów na przyszłość 
na użyciu bomby atomowej, 


Ograniczenie zbrojeń 


Podkreślejąc funkcje i uprawnie- 
nia Rady Bezpieczeństwa, karta w 
art. 28 nakłada na nie obowiązek 
opracowania planów regulowania 
zbrojeń w celu utrzymania pokoju 
międzynarodowego i bezpieczeństwa. 
W tem sposób niniejsza część zk50- ` 
bów gospadurczych świata pójdzie na 
| zbrojenia. n 

Ponadto w art. 17 karty, przewiam 
jącjm ttworzenie komisji wojskowej 
i określąjącym funkcje i uprawnie- 
nia Rady Respieczeństwa karta pod 
kreślaą, że Radu Bezpieczeństwa -po- 
winna misé na oldir eprawę ograni- 
czemia zbrojeń i eteentutlnega rozbro 
jenia, należy przypuszczać, ža nada- 
szła: odpowiednia olbwila do realiza 
cji tych zadań, Š 


Wniosek Mołotowa 


Zgodnie z art. 11 Karty ONZ de- 
legacja radziecka przedkłada general 
nemu  zsromadzedu następujący 
| wniosek: 

1) W interesie konsolidacji poko- 
ju K bezpieczeńsiwa niędzynaroda= 
wego i zgodnie z olami I zasadami 
ONZ, generalne zgromadzenie uzna- 
je ze konieczne przeprowadzenie po- 
wszechnego oyrąniczenia zbrojeń, 

2) Wykonanie tej decyzji w zakra 
sie ogrzniczenia zbrojeń powinno za 
wierać jako nujważniejszy wymog-* 
wydanie zakazu produkcji i użycie 

bomby atomowej tla celów wojsko- 
wych, 
| 3) Generalne Zyromadzenie zaleca 
Radzie Bezpieczeństwa wprowadzić 
j praktyce w czyn wyżej sfwrmuło- 


wane propozycje. 

4) Generalne Zgromadzenie wzywa 
rzady wszystkich państw do udziele- 
nia Radzie Bespittreństwe Pomocy 
w tym odpowiedzialnym zadaniu, któ 
re leży w interesach ugruntowania 
trwalego Pokojw i bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz harmonizuje 
z imteregsami narodów, gdyż zmniej- 
zzą ciężary spowodowane nadmierny 
mi wydatkami: nn zbrojenia, które nie 
odpowiadaja warunkom powojennym 
i pokojowym 

Przyjęcie postanowienia 0- rowsze- 
chnym ograniczeniu zbrojeń oraz wy 
danie zakazu użycia energii atomo- 
wej dla celów wojskowych odpowia- 
dać będzie pokojowym  aspiracjom 
naszego narodu i przyczyni się do po 
głębienia współpracy międzynarodo= 
wej, W zakończenia mero przemówie 
nia niechaj wolno mi będzie wyrazić 
ufność, ża propozycja delegacji Ta- 
dzieckiej spotka się z poparciem wszy 
stkich Narodów Zjednoczonych. 


W. Brylania nie zdadza się 


na zrównonie Austrii z państwami oswobodzonymi 


LONDYN (PAP). Omawiając 
sprawę ewentnalnej rednkcji Hi- 
czebności wojsk okupacyjnych 
w Anstrii, rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicz. 
nych oświadczył, że Wielką Bry 


tania nie zgadza się ze stanowi: 
skiem całkowitego zrównania 
Austrii z państwami oswobodza 
wymi. Należy zlikwidować stan 
rzeczy wynikający z udziału A“ 
natrii przeciwko sojusznikom. 


Znów wielki pożar w Łodzi 


Straż pożarna walczy bohatersko z szalejącym żywiołem 


f 

U 

ý 

/ 

/ 

f 

f (J) W dniu wezorajszym w godzi- 
4 nach popołudniowych wybuchł z nie 
; ustalonych dotąd przyczyn gwałtow= 
X ny pożar w Państwowej Wykoriczal= 
gni i Farbiarmj — (Fagryka Nr 28), 
fiprzy ul Strzelców Kaniowskich 44. 
Al Przypuszcza się, że przyczyną po- 
A żaru był w wyniku nieuwagi dia 
ników nadmierny wzrost temiperatu- 
4 ry w suszarni na drugim piętrze. 

f| Pożar, zauważony stosunkówo póź 
f no, groził odcięciem pracujących ro- 
g|botników od wyjścia z fabryki. 

| Zaalarmowane z dużym  opóźnie- 
f rim oddziały straży pożammej pód 
f|bezpośrednim dowództwem płk. Ka- 
f| Unowskiego zastały już gmach obję- 
Ę ty płomieniami i walący się w gru- 
fizy dach, — ponieważ usiłowania To- 
$ botników zlokaliżłowania pożaru we 


własnym zakresne nie mogły dać w 
istniejących warunkach pożądanych 
rezultatów. 

Pożar zagrażał bezpośrednio prze- 
rzutem nie tylko na dalsze kondy- 
gnacje fabryki, ale również sąsied- 
nim i naprzeciwiegłym posesjom, 


gdzie mieści się z jednej strony fab- | 


ryka szpulek z dużymi składami su- 
chego drzewa, az drugiej drukarnia 
i farbarnia tkanin dawnej firmy „Fi- 
żal”, 

Trzeba podkreślić nadzwyczaj 
sprawną akcję straży pożarnej, któ- 
ra przybyła na miejste wypadku w 
10 min. po zaałarmowaniu, mimọ, 
że w tym samym czasie wybuchły w 
innych punktach miasta jeszcze dwa 
pożary, tak, że koniecznym okazało 
się zawezwać do akcji również stra- 


ży pożarnych z okolic Łodźi, 

Pierwszy na teten pożaru przybył 
ze swyti oddziałem por. Banasiak i 
Snowarski, jesli gas chodzi o milicję 
— funkcjonariusze 8 komisariatu z 
por. Chyżym i st. sierżantem Kar- 
watem ma czele: 

W zabezpieczaniu terenu wzięła 
również udział kompania wojska. 

W wyniku akcji ratowniczej, któ- 
ra trwała do godz. 9 wieczór zdoła= 
no uratować wiele bel materiału, 
zmagazynowanego na parterze, oraz 
zabezpieczyć przyległe posesje, 

śmiertelnych ofiar nie było. Kilka 
osób personelu — poważnie poranio 
nych — przewieziono do szpitala. 

Z ramienia władz Bszpieczeństwa 
przybył na miejsce poźaru por. Wil- 
czyński. 


Nr 301 (371) 


Z rodowych Kurozwęk do bram „Pod trzema kotkami“ 


< f ormy rolne 


KURIER POPULARNY 


} 


chłopów, którz pomnożyli sworjtator polityczny, nie znający poważnym kłopotem, ale którzy|oni i o tych dwóch włókach 
je gospodarstwo o kilka mor-|miejscowych stosunków i 
gów, na szkołę rolniczą w pa-|branym chłopom mówił o tych|własnym siłom. Jestem pewny, zaprzeczyć, bo przywołał ją ja-ę 
łącu obszarnika, na zabyikowy |krzywdach, które ich ze strony|że prowadzą dziś śwoje gospo-|kiś nowy „gość“. 
mebel w budynku folwarcznym |miejscowego dziedzica nie spo-|darstwo na Zachodzie wzoro-| Trudno dziś 
wyszabrowany w gorące dnijtkały (podobnie jak z tą chło-|wo. Tym ludziom moża tylko|przesądzać o rodzajach 
podziału ziemi.. Ślady te prze|stą pokojówki w _ „Starym|życzyć szczęścia w pracy... rozpazcelowanych posiadaczy, 
biegają jednocześnie  szlakami|Dworku'* Ważyka). „)Wywoły-|. Rozparcelowana kelnerka w|Przkłady powyższe choć typo- 
zbrodni NSZ, w którm znaleź-|wało to nieraz śmiech, a nawet|przerwie między jednym zamó|we nie dają jednak pełnego 
li schronienie niektórzy co go-|drwiny. Ale drwiący w takim|wieniem a drugim opowiada o|obrazu życia tej zdeklasowanejj 
rętsi synowie pańscy, dociera-|wypadku chłop wykpiwał  niejsobie. Przyjechała do miasta, warstwy społecznej. Nie 
ją do miast, gdzie  rożumny|samą reformę rolną, tylko na-|do lokalu założonego przez są-|dziemy jednak dalecy od prawf 
dawny posiadacz ziemski siadł|iwnego agitatora. siądkę z jakichś rodowych Kur|dy, jeżeli stwierdzimy, że ogrom 
za biurkiem w urzędzie, gdzie tozwęk. Zarabia dobrze, nawet|na większość byłych posiadaczyj 


be- 


posiadająca jeszcze dużo wdzię „ROZPARCELOWANA*  |bardzo dobrze, Największą dla|ziemskich jest  zdecydowanież 
ku „panienka“, nawykła do| KELNERKA 1 DZIELNY, |niej pociechą w tych ciężkich wrogo nastawiona do. przepro” 
ładnych toalet, atmosfery  za- OBSZARNIK powrocie. — Utrzymuję kontakt|iwadzonych reform ustrojowych; 


bawy przy brzęku kieliszków i| Spotkałem w zeszłym roku 
do posiadania pieniędzy — latem młode małżeństwo, które 
obsługuje w barze nowobogac-|z plecakami jechało ciężarowym 


chwilach jest jednak myśl e|w Polsce, Jest na tyle rozsąd- 
z „poważniejszymi” chłopami—|na, że nie atakuje reformy rol 
chwali się. Zapewniają mnie, żejnej wprost, ale wypuszcza ty- 


kich wojennych i powojennych. |samochodem na Dolny  Śląsk-:|dwie włóki ziemi czekają  na|siące strzał mierzących zdra- 
Losy każdej klasy społecznej|Z rozmowy z nimi dowiedzia-|swoją dziedziczkę, — To jed-|dziecko w powojenną rzeczywi 
wyrzuconej wydarzeniami rewo|łem się, że są to Barek MaE nie był duży majątek —|stość polską, Głównym jednak. 


lucyjnymi z siodła są naogółjni obszarnicy, którzy szukają 
jednakowe. Bez chęci obraża-|gospodarstwa na Ziemiach Od- 
nia kogokolwiek stwierdzić na-|zyskanych. On posiadał grun- 
leży, gwoli prawdzie, że  jestltowne wykształcenie rolnicze, 
duże podobieństwo między cór- 
ką carskiego generała puszcza- 
jaca się w taksówkach pary- 
„skich w latach .porewolucyj- 
nych i „rozpatcelowaną* kel- 
nerką z baru „Pod trzema kot- 
kami”. 1 
„Tygodnik Powszechny” jest 


"i 


pi są bardziej chytrzy niż po-|parcelowanvch folwarków. 


ważni — pomyślałem o ANTONI  POKORSKI 


Już juiro odbędzie się 


Pierwsze losowanie w naszym konkursie 


. s 8 . s |) L4 . 4) 2 è 
IRA nadania. Bide w ad Na czyj bilet tramwajowy padnie premia w wysokości 1000 zł? 


. zdeklasowane obszarnictwo tak| Dziś upłynął tydzień od rozpo” [cie administracja 
pisze na ten temat: „Najwższy|częcia naszego konkursu, który |Wylosowane premie. 
już czas, aby zaprzestać nagon-|wzbudził niebywałe zainteresowa-| Jak to już podawaliśmy w wa- 
ki na obywateli polskich pozba-|nie. Wywieszene w wagonach runkach konkursu, udział w loso 
wionych — bądź co bądź — tramwajowych wezwania, zaleca- e 7 ryczy z zez 
A ; ; ; S echowywa vzgię i „ wyku- 
„swoich warsztatów pracy í wy m ionych biletów, na które w |pione w ciągu minionego tygodnia 
rzuconych z ognisk domowych administracji naszego pisma mo |(od piątku 25 b. m. do wezoraj- 
naskutek zaszłego przełomu gą paść. znaczne premie pieniężne, 
dźiejowego... są tematem rozmów pasażerów, 
„RASIZM KLASOWY* zwracających sie do konduktorów 
Każda klasa społeczna piszeļ0 podanie im bliższych informa- 
własną historie- Jeżeli dziś|óji« W ostatnich dniach dał się 
śmieszy nas, irytuje, a nawet zc Jeż wyraźny skutok na 
oburza zachowanie się ludzi, | o ai ea icoon na 


któ Naa ogół tramwajach łódzkich nie wi- 
tórzy przy zetknięciu 2 pracą dać już tyle wałających się bile- 


nasza wypłaci|szego czwartku włącznie). 

Dla tych wszystkich, którzy je- 
szcze nie zaznajomiłi się z warun- 
kami naszego konkursi, powta-$ 
rzamy je jeszcze raz. 

WARUNKI KONKURSU 

1. W konkursie mogą 
udziaż wszyscy pasażerowie tram- 
wajów łódzkich bez wzgłędu na 
ilość wykupionych biletów i miej-j 

p ; sce zamieszkania. 

L e k CES A WO 2. Konkurs polega na systema-f 
Winłsona Gkorchilia tycznym  wylosowywaniu nagród 
LONDYN (SAP). Winston Chur-|pieniężnych na wszystkie rodzaje? 

chill został mianowany obywatelem |biłetów K. E. Ł. sprzedawanych 

honorowym miasta Birmingham. U-|zy 
roczystość odbyla się w mieszkaniu 


jących losowanie. 


1 ; : = a F a AL Churchill: kolicach Hyde Parku. BAP: 6 «3 4 
wypadkach niedoięśami, proz-|tów, z których każdy przecież mo- Dziękując ża, ane mu aiz 3. Losowanie odbywać „Się bę 
ckazują się w bardzo  wielu|że przynieść właścicielowi 1000 zł. | Churchill wyraził nadzieję, że W. Bry|dzie publicznie przy udziale przed; 


niakami lub pospolitymi wy- 
drwigroszami — to zachowanie 
nasze jest zdrowym  objawem|pierwszy losowanie, które wyłoni 
społecznym. W danym wypad:|nagrodzonych szczęśliwców. Jak 
ku nie chodzi przecież o jakiśt Już podawaliśmy, poza pierw- 
„rasizm klasowy" o dyskwalifi-| 7? APE x coz 1000 zt, 
kowanie każdego, kto legitymu- 0 dak TAAA OS 
R pochodzeniem  ziemiań: mogli poraz pierwszy podać nu- 

f ; „7 mery biletów, przy których zwro- 

Historia Polski, jak również 


historie radykalnych. partii 
wiążą się — często bardzo sil- 
nie — z postaciami działaczy, 
którzy rodzili się w dworach 
szlacheckich, o synowie po- 
siadaczy ziemskich. Nikt 
ludziom nierzadko wybitnym., | 


tanią potrafi zawsze przezwyciężyć stawicieli pracowników K. E. L. 
trudności, które nastręcza chwila. W każdą sobotę w Administracjiġ 
Jedną z największych trudności, ja-|Kuriera Popularnego, ul. Piotr-® 
ka ciąży nad nami i nad calym świa- |kowska 70. 

tem to atmosfera powszechnej podej| 4, Jako nagroda 
Trzliwości w stosunkach międzynaro- 
dowych“, 

Ale jest na to doskonałe lekarstwo: 
wyjawienie faktów. „Mam nadzieję, s A 
że to lekarstwo tak proste a tak ra.|'arnego wypłacać będzie nagrody 
dykalne będzie zastosowane  przez|%% zwrotem wyłosowanego w kon-f 
ONZ w czasie jej obrad”, ikursie biletu. Y 


Woj. Comitet Polskiej Parfli Sagalistycznej 


Jutro odkędzie się w admini- 
stracji naszego „pisma po raz 


oraz trzy dalsze po 500 zł. 
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nie wypbminał nisdy ich po. urządza w niedzielę, dnia 3 listopada br. o godzinie 11-ej przed 5 
chodzenia, ale nikomu rozsąd-| 7 


południem w sali Teatru Wojska Polskiego, przy ulicy Jaracza 27 


Uroczysią Akademie Załobną 


dia uczczenia dziesiątej roćznicy śmierci Wodza Proletariatu Pol- 
skiego, Niezłomnego obkońcy demokracji i wolności Ludu, szer- 
mierza myśli socjalistycznej 


nemu nie przychodziła do gło- 
wy myśl, aby z tej racji Toz- | 
śrzeszać z antyspołecznych po-. 
stępków i reakcyjnych politycz 
nie tendencji całe ziemiaństwo. | 


KRZYWDA DZIEJOWA | 
I NAIWNY AGITATOR 
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Reforma rolna była nie. tylko| %3 ! 2 b 
R PŁ rż wę dziejo | A EIGNACEGO PASZYNSHIEGG A 
wej chłopa, polegającej iej M ZZ 7 z j 
współmiernym nod Sogladan] a Przemówienia wygłoszą: człónek CKW. PPS. tow. Ryszard 4 
ilościowym władaniu ziemią i| %4 OBRĄCZKA, wiceprzewodniczący WK. PPS. tow. Artur KARA- PA M, 
płodami. Stała się ona jedno- j 
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CZEWSKI i prok. tow. -Jerzy LEWIŃSKI. ` 


Po przemówieniach, część koncertowa. 
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% 3 b 
cześnie mową szkołą samodziel- H 
8 
> 


nego myślenia wsi polskiej, 
Dwór z plebanią zastąpiony zo- 
stał organizacją zawodową, 
społeczną czy kultuaralną. Nad 
wsią nie ciąży już opieka, któ: 
ra wychowuje w poczuciu niž- 
szości i zależności. I to jest 
bardzo wielkie osiągnięcie. 
k d 


ję 
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_ Wzywamy proletariat Łodzi do złożenia hołdu świetlanej pa- 
mięci Bojownika, Wodza i Nąuczyciela. 
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TNN 


ze-|zaułali przede wszystkim swoim niedługo zapomną. Nie zdążyła%wicliich 


przeszło 10 włók... — Ci chło-|celem — jest powrót do roz-i 


(łudnig na straży czystości 
Jstrzegania statutu Narodów Zjedno- 


f 
przewidziana jg 
jest premia w wysokości 1.000 złf 
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A vytrzyma i teraz. 
[Aj 

sj 
iteli i banków wyjaśniają 
Letyyraźmie niedwuznacznie. 


|niebezpieczeństwem, 
s 


stów dopiero po 
iezas myśleć o obronie 


Tezaltka fopmalistyka 


: PA, ia ' i z dE. = Powszechnie wyrażano jak najlep- 

Kto chciałby dziś pilnie kro-| Bywało, że „w czasie pozyjón, była lekarką. Wyglądalijośmiu rozparcelowanych  włór sze nadzieje w związku % obradami 
czyć śladami relormy  rolnej,|prowadzenia podziału  ziemilna dzielnych ludzi, dla których|kach już nic nie wspominają. —śOrganizweja dw IN Eo 
natknąłby się nie tylko na tych|zjawiał się na wsi naiwny agi-|reforma rolna była wprawdzie|Boję się, — wtrąciłem — żej” szystko wskazywało ma to, ża 


wreszcie przedstawiciele krujów wale 


h z faszyzmem przejdą od 
deklarację i oświadczeń da 
realitych czynów potrzebnych dla 
rzeczywistego ubezpieczenia pokoju 
na świecie, Mieliśmy wszyscy prozna 


czącyć 


statystycznieńsydzić, że zurówno ostatnie doświad 
zajęćgczenia i próby faszyzmu wzniecenia 


nowych zamieszek, próby muamifesta- 
wane bombami w parlamencie ' wlas 
skim z w pałacu sprawiedliwości w 
Norymberdze, otworzą oczy światu, 
i przyczynią się do użycia  talcich 


srodków, które bezpieczeństwo uczy= 
Bnią trwałym i nieraruszelnym, 


Oświadczenie Trigve Lie, sekrete 
za generalnego ONZ w sprawie 
hiszpańskiej umocniły każdego w 


sl/ch przypuszczeniach. Pieruszy raz 
spowiedziano wyraźnie ima właści- 


wym miejscu, jasnym jezykiem i do- 


abitnym określeniem, że wirzymywam 
dnie przy życiu hiszpański 
i faszystowskiej 
RNIEM ŚWIATOWEGO POKOJU. 


żej twierdzy 
JEST ZAGROŻE» 


Ale widać, że wielkorządca hiszpań- 


isłj ma protektorów urmiażnych i do” 
$brze oriemtujących się ma rzeczy. 
Każda śmiałe określenie i nazwanie 
ipo imiemiu groźnego dla pokoju mies 


neca ; Š +. » Sbezpieczeństwa , wywołuje w nich 
zagaduje. — O nie, razem byłojchoć maskowanym zręcznie ichg, 27% rN, 


opór, przystępują do cakulisowych 
gier, starają się urobić atmosjerę „A 
nie jako wyprzedzają każde wyraże 
ne pociągnięcie, 

Znany dziennik amerykański New 
York Times, twierdzi, że jeśli gane- 
ralne zgromadzenie ONZ, zajmie się 
sprawa Hiszpani; gen. Franco, ta 
NIE MOŻE uczynić nic, ponad p 
teniemie tego reżimu. Zdaniem da= 
brze opłacanych publicystów  cyto= 
wamego orgamu, sprawa reżimu jest 
WEWNĘTRZNĄ sprawą narodu 
hiszpańskiego, i statut nie pozwala 


ja mieszańię się ONZ. do polityki 
f wewnętrznej 
A stwa. 


jalciegokolwielk pań- 
Obrońcy morderców hiszpuń* 
ich urtażają, » że tylko BEZPO- 
ŚREDNIE ZAGROŻENIE POKOJU 


upoważnia ONZ do imterwencji, nie 
wolno natemiast tego zrobić obecnie, 
ponieważ Hiszpania jest tylko PO- 
TENCJALNYM 
wziąćĘ 


ZAGROŻENIEM 
POKOJU, 
Poszły już w śwłał pierwsze nter- 


sprelacje. Miepowolani komentatorzy 


prawa międzynarodowego stając obs 
i pries» 


czonych, nie cheq dopuskić do likwi= 


gdacji kotła faszystowskego na póle 
śwyspie pirenejsktm. Wyszukują naj- 
irozmaujtsze kruczki formalne, czepia 
okresie siedmiu dni poprzedza-fiją się suchego brzmienia przepisów, 
stają się formalistami w  stosunłu 


do tych, KTÓRYCH NIE OBOWYIA- 


BZUJE ŻADNE PRAWO I KTÓRZY 
KW STOSUNKU DO WŁASNYCH 


fi 


OBYWATELI PRAWA NIE STO- 
SUJA. My znamy te chwyty, Pamię= 


gtamy dobrze tę nieszczęśliwą talcty- 


kę, stesowamą również w Niemczech 
wigo czasu, gdzie tłumaczono vre- 
wolucyjnym robotnikom, pragnącym 


sie rozprawić z narastającym; welaż 
5. Administracja Kuriera Popu-j wpływami brunatnego faszyzmu, że 
- Htego rodzaju metody nie” są demos 


pratyczne. Ortodoksyjnym Pres 
strzeganiem przepisów demokyntycz= 


mych zapmowadzomo tam Hitlera da 


władzy. i 

Prasa hiszpańska poświęciłą ostate 
nim wypowiedziom Trygve Lie wie- 
le miejsca. "Z każdego artykulu bije 
nienawiść i strach równocześnie, Fua 


iria. ataków kierowana jest na przed- 


stawicieli narodów, które unieszkod= 


„łiwić chcą faszyzm hiszpański. Z pas 
Htosem wołają 


pachotkowie Franco, 
że ich Hisepamia niejednokrotnie już 
byla przedmiotem ataków coynikajq= 
ych z intryg międzynarodowych, 
re wytrzymała z prawdopodobnie 
Wiemy, skad ta 
pewność t przekonanie, że wybrzy- 
mają i teraz. Organy trustów, kar- 
nam to 


Każą nam czekać ma bezpośrednie 


zagrożenie pokoju, nie pozwalają się 
4 nrzejmować 


obecnym zagrożeniem, 
btóre ich zdaniem jent tylko potens 
ojalne 


| Lepiej przecież odczekać mie długi 


może czas, kiedy Franco wyko” 


przystując u siebie wybitnych specja- 


lrstów niemieckich, prowadzących 

leżycie wyposażone  laborątoria 
chemiczne, osiągnie morte wynalazki 
w mordowantu ludzi: lepiej mieć do- 
wody bezpieśrednie w postaci bomb 


i 


jrzuconych na spokojne miasta euros 


bejskie, zamiast zajmować się obce 
nie niewinnym, potenejonalnym tyllo 
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uleańskich kapitali- 
wybuchu pożogi, jest 
i  zwolojewie 
|eovrrneę posiedzenie ONZ. Pa co niee 


ypodrzebnie uprzedzać wypadki... 


WIK. 
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cz spekulacja 


Tajemnica zwyżki cen 


Nie drożyzna le 


Wolny handel włókienniczy czy czarny rynek? 


Na konferencji prasowej w 
„Społem* z ust dyr. Zawadz- 
kiego, omawiającego aktualną 
zwyżkę cen materiałów włókien 
niczych, padł slogan „nie dro- 
żyzna, lecz spekulacja”. To 
znaczy, że dzisiejszą  zwyżkę 
cen wywołała nie przyczyną 


istotna, t. j. brak towaru, lecziną widać było całe stosy w sklejtury, i tym razem chwilowo od- 


chciwość osób, towarem 
handlujących. 


Między zwyżką cen 


nica zasadnicza. Drożyzna jestj„Społem” z perkalików. 


stu brak towaru, czyli normal-|kupi*. Niestety, społeczeństwo |Drugi cennik — szczegółowy— 
ny objaw gospodarczy spówodo-|panice tej uległo. Bez protestu, |dotyczący dwóch tysięcy arty- 
wał obecną zwyżkę cen mate-|skwapliwie płacono żądanć ce-|kułów również zaważy w kam- 
riałów włókienniczych? ny, masa płochłiwa wciągała w|panii o sprawiedliwe ceny, 
, Otóż, niestety, analiza rynku|grzęzawisko i bardziej uświado| Cenniki te są dla kupujących 
stwierdza coś innego. Towarulmionych konsumentów. Speku- ekspertami i doradcami, nie za 
nie brak, lecz jest pochowany. |lacja, wykorzystując nagły  i|wierają jednak bromu przeciw 
Przed akcją przeciwdrożyźnia |przedwczesty spadek tempera-|panice, szerzonej ptzez speku- 


£ 


lantów. Od tej klęski spotecz- 


tym|pach. Spekułanci wyłapują re-|niosła haniebny triumf. nej chroni tylko realna, przy- 

manenty z magazynów „ŚSpo-|A JAK JEST W RZECZY-|tomna ocena sytuacji. A fa na 

drożyź-|łem* z ubiegłego lała na przy” WISTOŚCI? rynku włókienniczym jest do- 

nianą, a spekulacyjną jest róż'|szły sezon. Ogołocili magazyny| Społeczeństwo uległo terro- bra i przewyższa najśmielsze 
Jestirowi mafii spekułanckiej. Nie|nasze „oczekiwania, któreśmy 

Speku-|pewna spełunka lichwiarska wipomogły ostrzeżenia, panika mogli żywić w roku ubiegłym. 


katastrofą gospodarczą: 


lacja jest przestępstwem kry-|okolicy Grand Hotelu, 


minalnym. Z drożyzną racz 


się zwiększaniem produkcji, W|iskupującym towary włókienni-jnie da się naprawić, ale 


walce ze spekulacją dość wzmóc 


ochronę produktów przed gra- 
bieżą lichwiarzy, Już sama in- 
terwencja policyjna powinna 
y tu wystarczyć, 
SKUTECZNE HAMULCE 
Jednakże ochrona ludności 
przed wyzyskiem nie ogranicza 
się do nie zawsze skutecznych 
jeszcze rygorów prawno - po- 
licyjnych. Działają u nas jeszcze 
dwa potężne czynniki: produk- 
cja państwowa, regulująca ce- 
ny nie wedfug praw popyfu i 
podaży, lecz według kryteriów 
społecznych i „Społem”, dopro 
wadzające tę produkcję do kon 
sumenta za pomocą swych hur- 
łowmi į sieci sklepów spółdziel 
ni spożywców, stając się przez 
to skutecznym hamulcem spe 
kulacji. 


r 


Ale zaraz! Może wogóle nielbrak, że jutro będzie drożej; a „1 i 
ma spekulacii? Może to popro-l pojutrze „już się pani nie do-|walczą komisje specjalne, wal- 


| 


Szlachetna mieszanka 


Jeszcze miesiąc tenui rezygnowalim 
śmy wszyscy z „Bałtyku" na recz 
„Wolnosci, 

— A oćż jaz ten „Bałtykiem 
zrobię? — pytał mnèe zrozpaczony 
sprzedaaea. „kartkawego przydzadu 
ob. Stanisiann Podpwpczyk. — Wsry- 
say chcą tylko „Wolności i pousa- 
dują, że teg trawki wmwsyskiej po 3 
złote za sztukę, za o la Boga! radio 
nje będą! Niechóe pan już weżmie 
shóć pół ma pół! 

— Nie, obywatebu, — tylko Wol- 


Jad 


ność! 


Ob. Podpupezyk medytował i dram 
pal się w głowę, ale kiedy i za mną 
w oogonia, podmiosty się głosy: Wal- 
mści!” — zirytował się i oświadczył, 
że na Bamą „Wołmość” Konstytucja 
i karkulacja mu nie pozwala, bo. Mo- 
nopoł nie zgodzi sie na zwrot nie- 
sprzedamych „Bałtyłtów”. 

Nie należała soprawdzie t „Wol. 
ność do dymów najszlachetniejszych, 
nle konsumenci wyrobów P. T. M, 
utrzymywał, że przynajmniej nig 
się napwlié możni 

Aż nagle coć się ; w tej „Wołno- 
śoł* popstlo! Piębna nazwa i opa- 
kowamie wprawdzie pozostały, ale 
dymek: skapeńniał, zdecydowanie. Mo- 
nopal postancenił poprawić szanse 
„Bałtyków”, redujtując wydatnie por 


wdiby „Wolności”! 


Wypałiwszy swój amerykanski 
przydział po 4 złote,  zastomowiłem 


8ię, ðo począć w rozmaczkiwej Sy tuit- 
oi? Aż ebiakamy instynkt samoza- 
chowawczy waigi góre nad sumis- 
niem obywatelskim i — skłonił mmis 
do przestępstwa. Tak, przyznaje sig 
zgrzesryłemi.. Dotarty do mnie bo- 
wień słuchy, że zarówno Plac Bare 
lickiegó, jak i Pho Zwycięstwa ugi- 
naja się pod ciężarem tytoniowej nis- 

! ; i że każdy zły obywatel 
może tam imtnym ukradkiem nabyć 
10 dèba prawdziwej „Wirginii* za 


jedne 60 zlotych ginita“ mnopolowemu  „Baktyk UWAGA: W części sklepów przeprowadza stę jednocześnie sprzedaż 
Nie puściłbym się nigdy na, tojwi"!.. ględziiem, — Ale powiedzcie towarów włókienniczych na kartki, 
przestępstwo, gdyby nie „chitrość |sami, owy to ma sens jali? 


Momopolu Tytomiowego, który „pod 


noa 


f 


Do „gwiazdki“ rynek  włó- 
kiemniczy w Łodzi otrzyma dzie- 
siątki milionów metrów mate- 
riałów po cenach komercyjnych 


konsumentów oślepiła, Koszto- 
walo ich to słono: Przeszłości 
na 
przyszłość będą może mądrzej- 


wypła- 
cająca gażę kilkunastu osobom, 


cze w sklepach Powszechnej 


Spółdzielni Spożywców:  Czylsi. Oto liczby, ilustrujące bez-ji sztywnych (na same karty 
byłoby to możliwe, gdyby to-|podstawność szkalowań, że dro-|odzieżowe 880 tys: metrów). 


Dlatego nie ma racji gospodar- 
czych przemiany tego rynku na 
czarny rynek. 


waru na rynku. spółdzielczym|żyzna być musi, bo towaru mar 
było brak? Nie, dzieje się tojło. 

tylko dlatego, że  spekulanci| W ciągu trzech "kwartałów 
drwią sobie ze społeczeństwa. |1946 r. spółdzielczość dostar- 


ATAK NIESTETY SIĘ UDAŁ|czyła ludności materiałów włó- 


A zaczęło się ód tego, żejkienniczych 30 milionów me- 
Centrala Tekstylna  odmówiła|trów. Wypada to blisko półto- 


sprzedzży towarów 260 hurtow|ra mełra na głowę, a wszakże 
nikom, by zapobiec puszczaniu|drugie tyle rozprowadziła PCH, Do Warszawy przybył na krótki 
towaru na pasek, zwalczać han|Ciekawe, kiedy to w czasach |pobyt znakomity uczony radziec- 
del łańcuszkowy, skoro istnie-| przedwojennych:  konsumowanojki, prof Bogdanow - Katkow, wy- 
je aparat rozdzielczy „Społem“, |ú nas więcej, Jeżeli więc przyjkładowca i członek Instytutu Go. 
zdolny do obsłużenia milionów |takim nasyceniu rynku i przyjspodarstwa Rolnego w Leningra- 
spożywców bez kosztów pośred|utrzymaniu stałej ceny prodtik dzie, delegowany przez Minister- 
nictwa. Wówczas panowie cilcji, dochodzi do tak nagłych|štwo. Rolnictwa ZSRR fio: Benine: 
zorśanizowali akcję. “Vkrywszy|skoków ceny w detalu, to jed-|, W swiętku z pobyłóm nakong 


poważne zapasy towaru, wszczę|no tylko nie ulega wątpliwości; 
Ambasadorzy 


fo panikę, wmawiając w masy,|że duże partie towaru dostają 
że ` towarów — włókienniczych|5Ię w szpony podbijaczy cen, 
Walczy z tą plagą państwo, 


> Prezydent Krajowej Rady Naro- 


dowej ob. Bolesław Bierut przy 
jat w dniu 30 bm, na audięncjach 
sprawozdawczych ambasadora RP 
we Francji ob. Stanisława Skrze 
szewskiego oraz ambasadora RP 
w Czechosłowacji (ob, Stefana 
Wierbłowskiego. 


sczy spółdzielczość — miechie i 
ikonsument przestanie ulegać 
ospałej bierności. W najbliż- 
zych. dniach otrzyma do -rąk 
swietne narzędzie obrony w po 
staci cennika popularnego, za- 
wierającego opisy techniczne 
stu artykułów '/ włókienniczych. 
Każdy laik zorientuje się dzię- 
iki temu wydawnictwu „Społem” 
w gatunku towaru zachwalane- 
go przez kupca i w razie stwier 
dzenia nadużycia cen, ma otwarj Oczekujący w więzieniu moko- 
N o z . ss T . 

płaszczykiem „Wolności" zaczal mamita drogę do Komisji Specjalnej. toewskim na rozprawę sądową były 

przemycać naboje” dziarskieh „Par 
tyzamtów*. Uśpinoszy więc swe m- 
miania fnanzusłzim preyatowien 
„L'oronston fait le lwron“, co sobie 
wikażyłem wi tuki sposób — że wå- 
runki zmuszają miekiedy do szachh 
rajstwa, lcupiłem za jednym zama% 
chem aż 80 delá samosiejła, 'za cot 
manie Pam Bóy prędko poldru! Ned 
razie nie zwróciiem uwagi, że divisi 
krówki, które mijałem na Gdańskiej, 
obejrzały się za mną, oblizujge 
apetytem poczciwe wilgotne  qębulej 
że wszystkie spotykane po drodzej 
komie, ma mój widok pociągały noz- 
drzami i prychaiy wesoto, Bo dopie- 
ro w domu przekonałem się, ża siam- 
ko lądowe jest tyllio tańsze, lecz nisi 
lepsze od trawki bałtyckiej ! 
Co zrobić — medytowaem, Sa-f 
siad mój, dr Wenaumcjugz Jajeczko, 


POWSZECHNA 


SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w ŁODZI 


PODAJE DO WIADOMOŚCI 


zi 


że posiada na składzie poważue ilości ARTYKUŁÓW WELO- 
KIENNICZYCHE po eenach komercyjnych, które można nabyć 
w sprzedaży detalicznej w naszych sklepach włókienniczych. 


Jednocześnie podajemy, że pierwszeństwo do zakupu posiada- 
ją ludzie pracy, kupujący towar dla potrzeb własnych. 


urzędnik państwowy, znamy z swejj WYKAZ SKLEPÓW: 
praktyczności, podszepnął mi kiedyśj ź 
magiczne słówko —  „mieszanka'/y 1. Piotrkowska Nr 100 Dom Towarowy 
Take, to może i jegt sposób! — pomy 2. Piotrkowska „ 4101 > 
ślalem i zaraz wykruszyłem i zmis- 8, Legionów "ET 
szałem pewną - ilość „Wolności”, » 4, Śródmiejska ą 28 
Battle“ i „Partyzantów z odpo 5, 11-Listopada » RE 
wiedwią proporcja. swojsłiej „Wirgi- 6 Południowa z 
mił”, syodziewając się, że tą drogat F 7. Legionów s 5 
osiągnę zachtwalaną przez doktorai 8. Główna s 7 
Jajeczkę człachetną mieszankę, 9. Gdańska u gd 
Szałoty! Przestępstwo pomieszasą 10. Łagiewnicka *T E, 
ło mi rozum! Bo czyż można z czte- 11. Narutowicza „ 88 
rach smrodów uczynić jedną wol 12. Rzgowska >» SW 
móść? W chentić podobno trafiają się 13, Rzgowska „ 45 
taloig przypadł, uła ja jestem widać 14. Piotrkowska „ 120 w podwórzu i 
ztym chemikiem! 15, Piotrkowska „ 309 
Pęzyponeniał mi się  natamiast 16. Zgierska „ 85a 
mistrz Zełwerowicz, pragnący Ra „Jo 1. Kilińskiego » 235 
wiałskim* stworzyć przyslowie na 18. Limanowskiego „ 115 
temat grubych i cienkich kijków 
„Przymierzując” niewyłóruszone jesz oraz sklepy w ZGIERZU 
cze „Wolnosa z  „Bałtykiem*, 5 
ohwiałem też coś skombinować: „Prę” 19. Długa Nr 8 
dzej „Wołlność”' rówma się jednemu 20. Limanowskiego o „ 49% 


„Portyzamtowi*, mizli wojaka „Wt 
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Jest to pierwsza. książka polska 
w okresie powojennym tłumaczo- 
na ną obce języki. Poza. wydaniem 
francuskim książka ta ukaże się 
w przekładzie angieliskin, holen- 
derskim i duńskim. 


„Jezioro Bodeńskie" w wydaniu 
krajowym ukazało się nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „Wie- 
dza” | jest do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. 


uczony 


tego radzieckiego specjalisty spraw 
gospodarstwa rolnego, Tow. Przy” 
jaźni PolskorRadzieckiej zorgani- 
zowało konferencję, w której wzlę- 
li udział przedstawiciele Minister. 
stwa Rolnictwa, wiata nauki, or 
gamizacji rolniczych | prasy. 


zdają relacje 


Audiencje u prez. Bieruta w Belwederze 


Prezydent KRN ob. Boleslaw 
Bierut przyjąt w dmu 30ub. m. 
przedstawicieli nowoobranego kte- 
rowmctwa PSL „Nowe Wyzwole- 
nie” w osobach: wiceministra ob. 
Tadeusza Reka, ob. Lutyńskiego, 
Bertolda, Ilwanowskiega i innych. 


Znów „Śruba ryba“ 


dostała się do więzienia mokotowskiego 


gubernator Warszawy, Ludwik Fi 
scher, wykazuje ostatnio wyraźne 
przygnębienie. Podobnie, jak inni 
niemieccy przestępcy, ma on pra” 
wo do godzinnego codziennego 
spaceru po dziedzińcu więzien- 
nym, jednak rzadko z tego korzy 
sta. Fischer woli pozostawać w 
celi, gdzie czyła książki, dostar- 
czane mu przez administrację wię” 
zienną. 


Ostatnio stan więźniów na Mo» 
kotowie wzbogacił się o jeszcze 
jedną grubą rybę. 


W ubiegłym tygodniu dostarcza 
no do więzienia pierwszegę komi. 
sarza miasta Warszawy, Oito, któ. 
ry objął urzędowanie  bezpośre- 
dnio po kapitulacji stolicy, Zacho 
dzi możłiwość, że Otto będzie są- 
dzony razem z Fischerem. 


, 

Władze polskie dopiero po wie* 
lu trudnościach uzyskały zezwole- 
nie na sprowadzenie Otta do Pol. 
ski. Ostałtmto przebywał on w jed- 
nym z obozów w angielskiej stre- 
fie okupacyjnej. 


Proces morderców 
Ścikarku 


Proces morderców śp. Bolesła- 
wa Ścibiorka, zamordowanego w 
Lodzi przez wysłanników faszysto- 
wskiego podziemia — rozpocznie 
się w dniu 4 listopada w Warsza” 
wie, prawdopodobnie w gmachu 
sądowym przy ul. Leczno. 
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strzegła życia prezydenta Roosevelta 


£URIER POPULARNY 
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Piąć tysięcy listów miesięcznie z pogróżkami przychodziło do Białego Domu 


Strzeżenie głowy państwa to obo- 
wiązęk odpowiedzialny i trudny do 
wykonania, ale strzeżenie prezyden- 
ta Roosevelta, który pomimo swego 
kalectwa jeździł į bywał wszędzie, 
gdzie mu się podopało, było szęze- 
gólnie ciężkim zajęciem, Do ochrony 
prezydenta przydzielony był cały 
sztab wywiadowców i detektywów, 
których obowiązkiem było zapobieże 
nie wszelkiego rodzaju wypadkom. 

Franklin Roosevelt nie bał się ni- 
czego oprócz ognia, Był on kaleką i 
nie mógł chodzić o własnych siłach, 
to też wypadek pożaru w Białym 


Domu oznaczałby dla niego niewąt-| 


pliwą zgubę. Było już ułożone, że na 
wypadek wybuchu pożaru, dwóch a- 
gentów skoczy natychmiast na dru- 
gie piętro, gdzie mieściły się apar- 
tamenty prezydenta i zmiesie go na 
dół, Na wypadek pożaru schodów, 
prowadzących na dół, zakupione by- 
ły dwa spadochrony. 


ZATRUTA RYBA OD ERZYJA- 
CIELA 


. Pożywienie, podawane na stół w zrabowanych przez 


czy się bardzo poważnie, to ludzie, 
chorzy umysłowo, zdradzający bar- 
dzo często jakieś niedowarzone, zbro 
dnicze zamiary. Specjalni wywia- 
dowcy prowadzą dokłądną kartotekę 
ludzi, cierpiących na zaburzenia 
psychiczne czy umysłowe, którzy o- 
kazali kiedykolwiek jakieś wrogie 
zamiary w stosunku do prezydenta 
Ameryki, a jeśli się zdarzy, że któ 
ryś ztych ludzi zbiegnie z domu 
zdrowia, władze danego żałkładu 
mają obowiązek natychmiastowego 


powiadomienia o tym policji w Wa- 
szyngtonie. ` 

Podczas kadencji Roosevelta, do 
Białego Domu przychodziło przecięt- 
nie 50.000 listów miesięcznie. Przy- 
najmniej 5000 z pośród tych listów 
pochodziło od osób, które przysięśa- 
ły, że zamordują, otrują, lub w jaki- 
kolwiek inny sposób zgłądzą prezy- 
denta. Każdy z tych listów był do- 
kładnie badany, a następnie składa- 
ny w specjalnym archiwum. Obawa 
przed umysłowo chorymi zamachow 


Okradii sprzemierzeńca 


Niecmy. wywieżli dzieła sztuki z Włóch 


RZYM (SAP). Według o- 
świadczenia Rudolfa Sivieri, sze 
ia misji włoskiej dla rewindy- 
kacji dzieł sztuki i materiałów, 
Niemców 


Białym Domu badane było uprzed-|przy wycofywaniu się do Nie- 


nio w specjalnym departamencie 
przy amerykańskim Ministerstwie 
Rolnictwa, przy czym przez 
czas trwania kadencji Roosevelta, 
odrzucono wiele jedzęnia, jako: nie- 
świeże, lecz z trucizną, miano do czy 
nienia tylko jeden raż. Chodziło tu 
o pewien rzaki gatunek ryby, którą 
Rooseveltowi przysłał jeden z jego 
serdecznych przyjaciół z Kuby. Wia 
domo było, że to nie Kubańczyk za- 
truł rybę. a dokonał tego ktoś pod- 
czas drogi. 

„BOMBA“ od CHURCHILLA 

W pobliżu terytorium Białego Do- 
mu, armia detektywów i wywiadow 
ców, strzegących prezydenta, wysta- 
wiła laboratorium. w którym każda 
paczka, dostarczona do siedziby Roo- 
sevelta, podlegała prześwietleniu. 
Pewnego razu eksperci -prześwietlili 
paczkę, która zawierała jakąś dztw* 
ną, cząrną masę, ponrzetykana zwo- 
jami drutów. Pacżka przysłana zo- 
stała z Anglii w worku z dyploma- 
tyczną pocztą, ałe Ambasada Angiel 
ska w, Waszyngtonie, zainterpelowa- 
na w tej sprawie. nie wiedziała nic o 
Jej zawartości, Kilku wywiadowców 
i pirotechników wywiozło dziwną 
paczkę do podmiejskiego lasku, 
gdzie zamierzano „rozładować bom- 
bę”. Po skrupulatnych i pełnych o- 
strożności przygotowaniach otwórzo- 
no paczkę, i okazało się, że podej- 
rzaną czarna masa nie kryła W s0- 
bie żadnej bomby, a tylko zbiór 
płyt, na których nagrane były mowy 
Winstona Churchilla, które ówczesny 
premier angielski osobiście wysłał 
prezydentowi amerykańskiemu. 


NIEBEZPIECZNI WARIACI 
Niebezpieczeństwo, z którym ame- 
rykańska służba bezpieczeństwa lí- 


„GONG* teatr dla wszystkich 


cgłyjparatura wielkich 


miec, oświadczył, że materiał i 
zakładów 
przemysłowych włoskich, prze- 
niesionych do Niemiec, zostaną 
zwrócone dopiero po podpisa- 
niu traktatu pokojowego. 


Wydawanie Nafty 


na kartki 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi po” 
daje do wiadomości posiadaczy 
kart naftowych Nf, — 1 z m-cy 
na okres 1946/47 r., że z dniem 
2 listopada rb. w sklepach wią- 
czonych do miejskiej sieci roz- 
dzielczej będzie wydawana Nafta 
w cenie zł. 8.— za 1 itr, według 
następującego rozdzielnika : 

Karty Nf. — 1 styczeń — luty 
1946 r. 

1) na odcinki: Nr. 6 z mca lip- 


ca. Nr. 7 z m-ca sierpnia i Nr. 8 | 


z mea września 1946 r. po 1 li- 
trze nafty w cenie 8 zł. za 1 ltr. 
Karty Nf. na okres 1946/47. 

2) na odcinki: Nr. 1 z m-ca 
października, Nr. 2 z m-ca listo- 
pada i Nr. 3 z m-ca grudnia 1946 
roku, po 1 litrze nafty w cenie 
8 zł. za 1 ltr. 

Jednocześnie Wydział zaznacza, 
że cena ta obowiązuje we wszy” 
stkich punktach sprzedaży, nie 
wyłączając punktów prywatnych, 

Uwaga: Termin ważności od- 
cinków upływa z dniem 1, 12. 
1946 r. 


Przez dziurke od klucza 


„Gonś' — teatr dla wszystkich|ośromnym pergaminem zaakcen” 


— otworzył 
zainaugurował 


wreszcie podwoje ijtował na wstępie splendor nowej 
nowy sezon, Nie|naukowej placówki, budząc po“ 


żartuję! Drzwi, wiodące do sionki|dziw i zdumienie wszystkich sta” 
tego przybytku, składają się rze” |łych bywalców. Ze złożonej dekla 


czywiście 


można je nazwać podwojami, —|jak w roku ubiegłym, 


z dwu połówek, więciracji wynika, że „Gong“, podobnie 


chce być 


choć nie łatwo się przez nie prze=|teatrerm demokratycznym — dla 
cisnąć, zwłaszcza kiedy na progu|wszystkich, wszystkich chce bawić 


zbierze się kilka osób.*Na sali sie-|i rozweselać, 


nie wyrzekając się 


* dzi się też jak szczelnie dopasowa |przy tym od czasu do czasu i sen- 
na sardyneczka, tym bardziej, że|tymentalnej łezki. 


nikt się tam nie bawi w zdejmo* 


Ze starych znajomych, prócz 


wanie palt i pokazywanie toalet. wymienionych już Wilczyńskiej i 
Ale, że widzów temu teatrowi nie|Darskiego, spotykamy i ruchliwe* 


brakuje, więc nie dziwię się wyn" 
rzeniom Zofii Wilczyńskiej, która 
oświadcza na wstępie w imieniu 
wszystkich swoich kolegów, że ca” 
ły zespół „Gongu“ dobrze się tam 
czuje i, że bardzo kocha swoją sta* 
ra budę. I, że aktorzy postanowi” 
li coś dla jej uświetnienia uczynić! 
Miasto narazie wyróżnilo „Gong“ 
podatkiem, ale zespołowi to nie 
wystarcza. 


Ambitnie uchwalono|Ewę Karską, 
więc. podnieść „Gong“ do rangi...|dobrych tancerzy 


śo Henryka Szwajcera, który dwoi 
się i troi, bo gra, Śpiewa, tańczy, 
recytuje j zapowiada, czyniąc to 
wszystko z właściwą sobie spraw” 
nością i humorem. 

Z nowych sił, które odrazu do- 
brze przystosowały się do panują" 
cej w „Gongu“ atmosfery, wymie” 
nić nałeży na pierwszym miejscu 
sympatyczną i bardzo uzdolnioną 
następnie — parę 
w osobach H. 


studia, a nawet — akademii! Po'|Dziewieckiej i E. Radka, śpiewacz 
kazano nam już nawet nowoobra-|kę J, Pellegrini i A. Połońskiego. 
nego rektora, w osobie Jerzego| Wreszcie — dwa niezawodne fila- 
Darskiego, który zarówno uroczy=|ry humoru: Adolfa Dymszę i Ro- 
stą togą, jak i piękną peruka oraz! mualda Gierasińskiego. 


Co się tyczy dzieł sztuki, to 
tylko około 50 proc,-ich będzie 
można odzyskać- 


cami jest w Ameryce usprawiedli- 
wiona, gdyż zarówno prezydent Lin- 
coln, jak i Garfield padli od kul wy- 
strzelonych do nich przez takich 
właśnie chorych. 


NIEUDANY ZAMACH 

Na Franklina Roosevelta dokona- 
ny był jeden zamach, w czasie gdy 
nie był on jeszcze prezydentem Sta- 
nów. Zamachu dokonał Józef Zan- 
gara w Miami na Florydzie, strzela- 
jac kilkakrotnie do kandydata na 
prezydenta,  przemawiającego do 
zgromadzonych tłumów ze specjalnej 
estrady. Jakaś stojąca obok zama- 
chcwea kobieta, zauważyła jego za- 
miar i podbiła mu w ostatniej chwili 
dłoń. To niewątyliwie uratowało 
Roosevelta, gdyż Zangara był dosko- 
nałym strzelcem, Kule przeszyły 
pierś pewnego obywatela z Chicago, 
który zmarł w dziesięć dni później. 
Zangara został stracony na fotelu e- 
lektrycznym w maju tegoż roku. 

J. M. 


Rudo Pabianicka składa hołd 


pomordowanym ołiorom hitleryzmu 


W okresie okupacji hitlerowskiej 
Ruda Pabianicka, była terenem sta- 
łych prześladowań . osób podejrza- 
nych politycznie, Po masowych are- 
sztowaniach w okresie około 30 paź- 
dziernika 1939 roku — wszystkich 
osadzono w ohbózie koncentracyjnym 
dla więźniów politycznych na tere- 
nie fabryki Bajera, 

Stąd odsyłano skazanych do Rado- 
goszcza, QOświęcimią i innych obo- 
zów. Wielu poniosło śmierć na miej 
scu. 

„, Obecnie — dla uczczenia pamięci 
tych wszystkich znanych. i bezimien- 
nych bohaterów, którzy jako bojow 
nicy o wolność ginęli z rak okrut= 
nych morderców, Polski Związek 
Zachodni w Rudzie Pabianickiej o- 
raz miejscowe Koło byłych więź- 


niów politycznych z hitlerowskich 
obozów śmierci — ufundowały wiel- 
ki krzyż z rozpartymi miłosiernie ra 
mionami i cierniową koroną. 

Napis na tablicys pamiątkowej 
brzmi: „Miejsce uświęcone krwią 
męczeńską Polaków walczących o 
Wolność“... 

Krzyż ten został wykonany węd- 
ług wskazówek Ministerstwa Kultu- 
ry i Sztuki (Departamentu Martyro- 
logii) i postawiony obok obozu kon- 
centracyjnego — na przystanku tram 
wajowym „Rokicie“. 

W piątek 1-go listopada od wczes- 
nego ranka ludność Rudy Pabianic- 
kiej zgromadzi się przy krzyżu, aże- 
by złożyć wieńce i kwiaty, oraz od- 
dać hołd pamięci bohaterów. 

Z, Z. 


W U LE l ETETE 
m PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA APARATÓW 
RUNTGENOWSRICH I KELEKTROMEDYCZNYCH 


POSZUKUJE: 


2) Kalkulatora, 


. 4) Blacharzy 


dzinach od 9—13-ej. 
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U 
Kierownictwo artystyczne i lite" 
rackie „Gongu“ spoczywa po daw- 
nemu w wypróbowanych rękach 
dyr. Tadeusza Chrzanowskiego. 
Scenę dekoruje ładnie i pomysło" 
wo, jak i w sezonie ubiegłym, Sta” 
nisław Frasiak. Za Kier. muz. pod- 
pisuje mowopozyskany pianista 
prof. Markowski, który poczyna 
sobie wytrwale i sprawnie przy 
dwóch pianinach (oczywiście, nie 
jednocześnie i nie sam jeden! ). 


Wśród autorów tekstów prym 
trzyma, jak zawsze, dyr. Tadeusz 
Chrzanowski, spod którego pióra 
wyszło 6 numerów programu, bar* 
dzo rozmaitych pod względem 
stylu i treści. Bo i satyryczne „Par 
zory“ i monolog o „nieudanej wy” 
cieczce' +> i pełna sentymentu 
„Lilka”, dzielna mała harcerka, 
ginąca w powstaniu: warszawskim, 
— i dwa różne pod względem cha* 
rakteru skecze: pierwszy — p. t.: 
„Hrabina i Pomidorek*, karta z 
życia „zredukowanej' arystokra* 
cji, oscylująca w myśl intencji au" 
tora między „Starym dworkiem“ a 
„Trędowatą” Mniszkówny; drugi 
skecz „Bankrut' jest: pouczający 
i zaopaźrzony nie dającym się za* 
przeczyć życiowym morałem. Pió- 
ra Chrzanowskiego, jest również 
finał p. t. „Tygodnik dźwiękowy”. 

Autorem wstępu p. t.. „Studio 
Gong“, satvrycznej „Rozmówki“, 


ELEKTROS AN“ 


w Łodzi, ul. świętokrzyska 11/13, 


1) Inżyniera elektryka - konstruktora, 
z aparatami elektromedycznynii. 


3) Morespondenta (tki)-maszynisty (tki) 
5) ślusarzy na sznyfy 1 narzędzia, 


6) Tokarzy na drobne roboty, 
Podania i życiorysy należy skłądać w biurze Wytwórni w go- 


obeznanego 


duetu „Przez dziurkę od klucza” 
(od którego bieżący program za 
pożyczył nazwę) i wesołego ske- 
czu o łódzkich akcentach — „Fe- 
luś urlopnik*, jest ktoś ukrywają” 
cycy się pod pseudonimem Dr. 
Krówki (czy nie sam dyr. Chrza” 
nowski?...). Dopełniają programu: 
skecz Lachowicza „Narzeczona 
z kuriera“ i wiersz Z. Drabika 
„Tragedia życia”. 

Z wykonawców, klasą humoru 
wyróżnia się zawsze jedyny w swo 
im rodzaju Adolf Dymsza, które” 
mu należałoby tylko dostarczyć 
lepszych tekstów solowych. Naj- 
większe brawa zbiera tym razem 
za łódzkie opowiadania i za bez- 
konkurencyjną solową gre na tra- 
bie, w roli Felusia urlopnika. 

Ale dobrze bawi i rozśmiesza 
również niezawodny Romua!d Gie 
rasieński jako monologista i jako 
rywal Dymszy o rękę bogatej 
wdówki z ogłoszenia, 

Doskonała jest Zofia Wilczyńr 
ska, utalentowany żeński filar 
„Gongu*, o wypróbowanej wszech 
stronności. Dużo życia i wdzięku 
wnosi na scenę „Gongu“ Ewa Kar- 
ska, zbierająca oklaski zarówno za 
partie humorystyczne, jak i za 
sentymentalną recytację o Lilce 
harcerce, 

INiezastępiony jest ma tej scence 
Jerzy Darski ze swoim swoistym 


sa PER Zm 
Z Z A ZZ Z 


JERCY 


NIEMIECCY ( 
DEMOKRACIE 


Władze angielskie dopuściły 12 nie 
mieckich jeńców wojennych na gale- 
rię sali magistrackiej miasta Oam- 
bridge, podczas odbywającego ela po 
siedzenia radnych tego miasta, wo 
boda dyskusji i szczerość mówców 
wzbudziła zdumienie i podziw Niom- 
ców: = 


— Nigdy nie słyszeliśmy czegos 
podobnego w naszej ojczyźnie — oí 
wiadczyli po posiedzeniu. Nie przy= 
puszczaliśmy nawet, że coś podobne 
go może mieć miejsce. 


BOKSER BEZ RAK 


Żołnierze ~ pacienci sanatoriura 
dla gruźlików w Baragwanath (płd. 
Airyka) byli ostatnio świadkami nie 
zwykiego widowiska, W sanatorium 
urządzono zawody bokserskie, w któ 
rych zwycięzcą został Johny Le- 
roux, były żołnierz, który w walkach 
pod El Alamein utracił był obie dto 
nie aż po kiście, 

Leroux walczył ma zawodach w 
specjałnych rękawicach, przymoco” 
wanych do ramion za pomocą taśm 
gumowych. Zadawane przez niego 
ciosy były tak skuteczne, iż w pierw 
szęj rundzie przeciwnik jego zemdlał. 
Mecz -wygrał Leroux przy pomocy 
silnego uderzenia w. szczękę, którym 
powalił swego przeciwnika, Po wy- 
granym -meczu, Loroux zwrócił się do 
Transwalskiego Zrzeszenia Bokser- 
skiego z prośbą o przyięcie go do Sto 
warzyszenia, jako zawodowezo bok” 
Sera, 


JAPONKI WALCZĄ 


Nierówność spoleczna i polityczna 
kobiet, uświęcona wielowiekową. tra” 
dycją, zdawała się być nienaruszal* 
nym składnikiem żyćłą społecznego 
i politycznego Japoni, 

Kobiety iapońskie pozbawione były 
wszelkich niemał praw. Żyły w cie- 
niu mężczyzA. 

Rodzący się po ‘kapitulacii ruch 
feministyczny nie mógł liczyć na po- 
parcie żadnej z istniejących parth po” 
litycznych. Niemniej narodził się. 

Kobiety japońskie otrzymały pra- 
wa wyborcze. 

Po przez radio, kiuno,- codzienna 
prase, alianckie władze okupacyjne 
uawoływały Japonki do pełnego wy” 
korzystania zdobytych i przyznanych 
im praw politycznych. Walka z tra" 
dycyłnymi formami, jest walką ucla- 
żłiwą i trudna. Kobiety japońskie wy 
szły Z niej zwycięsko, 

i Według doniesień brytyjskiego ty” 
kodnika „News Statesman and Na- 
tioi“ w ostatnich wyborach do sej- 
mit udział kobiet wyniósł 67.1 proc, 
Cyfra kobiet * posłów wybranych 
do solmu jest zdumiewaiąco wyso" 
ka. Na ogólną liczbę 2781 kandyda* 
tów, kobłety reprezentowane były 
przez 466 własnych  przedstawicie* 
lek. 39 z nich zaleła ławy poselskie. 

Kobiety iapońskie walczą, w wa: 
runkach niezmiernie trudnych o pra» 
wą, które dla nas Polaków zdają się 
być tak oczywistymi. 


humorem. Czy jako Magnificen* 
cja — rektor „Gongu“, czy jako 
zabawny Pomidorek, jako 'wsiowy 
„łojciec”, czy jako trzeci szczęśli= 
wy konkurent do reki narzeczonej 
z kuriera — jest Darski zawsze 
dobrze na scenie widzianym go" 
ściem. 


Powodzeniem. cieszył się taniec 
rosyjski w wykonamu H. Dzie” 
wieckieji E. Radka. Józefini Pel- 
legśrini góruje wprawdzie <irodą 
nad głosem, lecz może tylko wy” 
brała sobie tym razem nieco za 
trudny repertuar. * 


Program „Przez dziurkę od 
klucza“, jako dla wszystkich, jest 
cocktailem spreparowanym we» 
dłuś specjalnej recepty, nie będę 
się'więc spierał o poszczególne je” 
ġo składniki. Dyrektor Chrzanow” 
ski zna dobrze swoja publiczność, 
która po kolei oklaskttje wszystkie 
numery i bawi się od początku da 
końca. Osobiście życzyłbym sobia 
tylko więcej piosenek na prośra” 
mie. Z żalem zauważyłem brak 
sympatycznej „Piątki“, którą pa” 
miętamy z poprzednieśo sezonu, 
Nie zastąpi jej nawet wszechstron” 
ny Szwajcer, który może by za» 
Śpiewał na raz i pięcioma glosa- 
mi, bieżący prośram teśo jednak 
nie przewidywał. 


ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


"wiście, że zarzuty te nie odnoszą |wówczas 


- 


Nr 301 (371) 


Władze i cechy 


piekarskie dokładają starań w kierun 


ku zapewnienia 


ludności taniego i lepszego jakościowo chleba 


Od pewnego czasu z różnych 
stron podnoszą się głosy, że chleb 
mie jest gatunkowo dobry. Oczy- 


z 


á 


się do chleba, produkowanego 
lepszych gatunków mąki, a sprze” 
dawanego na wolnym rynku, ale 
dotyczą chleba, wydawanego na 
kartki. Chleb jest artykulem naj- 
pierwszej potrzeby i nie można się 
dziwić, że chciałoby się, aby był 
wartościowy l smaczny. Tymcza- 
sem, zdarzało się, iż pieczywo 
kartkowe nie zawsze było jakoś- 
ciowo dobre, że było ciemne, czę- 
sto kwaśne | zawierało  nieprze- 
mieloną sól — po prostu zgrzy- 
tało w zębach. Były sporadyczne 
wypadki, iż mąka, z której produ- 


kowano chleb, była stęchła, a pie | (Akademia Administracyjna). 


karmie mieszały tę zepsutą mąkę | 
z dobrą. 

W związku z tym kompetentne | 

władze poczyniły energiczne stara 
mia, zmierzające do podniesienia 
jakości chleba kartkowego. Spra- 
wą tą zainteresowały się również | 
cechy piekarskie, które podejmują | 
walkę z niesumiennymi piekarza- 
mi, fałszującymi pieczywo, a je- 
dnocześnie starają się podnieść 
jakość chleba we wszystkich pie- 
karniach. 
. Kwestii tej poświęcono wiele u” 
wagi na ostatnim zjeździe przed. 
stawicieli cechów piekarskich, na 
którym obecnych było 400 dele- 
gatów, reprezentujących ponad 12 
tys. piekami na terenie całego 
kraju. W obradach wziął udział 
wiceminister Aprowizacji; No- 
wiński. 

W szeregu referatów i obszernej 
dyskusji poruszono najważniejsze 
bolączki cechu i zawodu piekar- 
skiego. Na czołowe miejsce wysu- 
nięto zagadnienie walki z t. zw. 
„dzikimi piekarniami”, podkopu- 
łącymi dobre imię piekarzy uczci. 
wych przez rzucanie na rynek nie 
dobrego chłeba. 

Dalej poruszono sprawę akcji 
szkoleniowej piekarzy, na którą 
państwo przeznaczyło 6 milionów 
złotych rocznie, a na cele której 
piekarze sami opodatkują się w 
wysokości dodatkowych 7 mil: zł. 
Stwierdzono bowiem, iż zły chleb 
jest nierzadko rezultatem niefa- 
chowego wypieku. W wielu pie- 
kamiach np. miast rozpuścić szara | 
sól i uwolnić ją w ten sposób od 
piasku i innych domieszek, wgnia- 
ta się ją w ciasto, obniżając ja- 
kość pieczywa. 

Wiceminister Nowiński, wskazu- 
jąc na słaby jakościowo stan Wy- 
pieku chleba, wyraził nadzieję, 
że stan ten w wyniku akcji szko- 
leniowej ulegnie szybko poprawie. 
Przypomniał on jednak jednocze” 
śnie, że zmuszeni jeszcze jesteśmy 
prowadzić gospodarkę oszczędno- 
ściową. Przy 90 proc. wypieku I 


ZRRANANERERNRNARRRKRRERRRRERRRARRREWRRRERARRRRRRĘ 
a n TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA« p 
Piotrkowska 243. 


Dżi tylko jedno przedstawienie o godzinie 19-ej 
. 


»WESOŁA WDOWKA« 
z JADWIGĄ KENDA i MICHAŁEM SI.ASKIM. 
Kasa czynna od godz. 12-ej. 


UWAGA! 


Tnne 


Już wkrótce operetka F. Lehara „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA* 


chleba trzeba nam rocznie 740 ty- 
sięcy ton mąki, gdybyśmy wypie- 
kali chleb z mąki 70-procentowej, 
musielibyśmy  zużytko- 
wać ponad milion ton mąki. 

Z powziętych uchwał zasługuje 
na uwagę rezolucja © założeniu 
Instytutu Badawczego Piekarstwa, 
który umożliwi pracownikom pie- 
karni zapoznanie się z nowocze” 


Wyższa Szkoła Nauk 


snymi zdobyczami w dziedzinie 
piekarstwa, m.in. z nauką o fer- 
mentacji, co, wpłynie na poprawę 
jakości naszego chłeba. 

Dalej domagano się przyznania 
długoterminowych: kredytów na 
rozbudowę żniszczonych warszta- 
tów piekarskich. Ponadto uchwa” 
lono zakładać przy cechach spół- 
dzielnie piekarskie, które będą 


miały za zadanie zakup mąki bez- 
pośrednio w młynach. fachowe 


magazynowanie mąki (dla zabez-Ę 


jej przed wilgocią i 
utrzymanie odpo- 


pieczenia 
stęchnięciem), 


wiednich zapasów w celu ochrony p 


przed mieusprawiedliwioną gos- 
podarczo zwyżką ceny mąki i za” 
pewnienie stałego zaopatrzenia 
ludności w pieczywo. (St.) 


Ndministracyjnych 


skupin uczniów z ierenu całej Polski 


W '-kwietniu r. 1945 powstała w 
Łodzi Akademia Służby Publicznej 


Ko- 
mitet organizacyjny tej uczelni, 
pierwszej w Polsce tego typu, wy- 
brał pełniacym obowiązki rektora 
prof. ćra Tadeusza Hilarowicza a p. 
o. prorektora prof. dra Stanisława 
Zajączkowskiego. Uczelnia ta z po- 
czątku miała specjalne nastawienie 
na kształcenie sii administracyjnych 
dla ziem odzyskanych; tym należy 
tłumaczyć szerokie uwzględnienie w 
niej historii tych ziem, dziejów pru- 
skiej polityki kolonizacyjnej i t. 4. 
Po upływie kilku miesięcy przyjęła 
ona zasięg ogólnopolski a w począt- 
kach roku 1946 zmieniła swoją na- 
zwę na „Akademia Służby Publiez- 
nej" (Wyższa Szkoła Nauk Admini- 
stracyjnych), której to nazwy uży- 
wała do września roku bieżącego, od- 
kąd przyjęła już nazwę tylko „Wyż- 
szej Szkoły Nauk Administracyj- 
mych“. Obowiązki rektora 
prof, Hilarowicz aż co dnia 25 czerw 
ca rb., poczym pełniącym obowiązki 
rektora wybrano prof. Wilanowskie- 


go. 

Akademia Służby Publicznej była 
z początku uczelnią wyłącznie łódz- 
ka, skupiając stukilkudziesięciu słu- 
chaczy. W końcu roku 1945 stworzy- 
łą ona dział ogólnopolski, obejmując 


słuchaczy kształconych w drodze ko-| 


respondencyjnej dosłownie z całej 
Polski. Liczba tych ostatnich, która 
wynosiła w czerwecw rb. blisko 800, 


pełniłfpg, godz. 16-ta. 


zeczyna się już zbliżać do 1000. 
W ostatnich tygodniach słuchacze ci 


przyjeżdżali do Łodzi na egzaminy, 
a byli wśród nich słuchacze, ze 
Szczecina, Białegostoku, Poznania, 
Gniezna, Kiele, Lublina, Wałbrzy- 


cha, Krakowa k/Tarnowa i t, d. 
Uczelnia przesyłała stale swoim 
|słuchaczom zamiejscowym  skrypta, 
|wtóre ehociaż odbite na powielaczu 
ze względów natury gospodarczej, są 
jako opracowane przez odnośnych 
mrofesorów, właściwie podręcznika- 
mi o bardzo wysokim poziomie i do- 


stosowanymi specjalnie do 
dzielnej nauki dla pozamiejscowych 
Poszczególni profesorowie: są 


cji (przesyłanie tematów «o opraco 


wania, wymiana pytań i odpowie- 


dzi). 


Wyższa Szkoła Nauk Administra- z 
tegojjemiając czytelnika ze wszystkim! 
jatytuej lsce.  Dofnrzejawami 
uczelni zapisuje się coraz więcej pra-; 
Je administracji publicznej z 


cyjnych w Łodzi jest pierwszą 
rodzaju instytucją w Polsce. 


całej Polski. 


PPS partia 


nólmilionowa 


Socjalistyczny Piotrków 


5,11. MASÓWKI: 
„Hortensja“ prelegent tow. Dobrnś 
„Kara“ prelegent 
tow. Radke Ed. godz. 11-ta, „Feniks“ 
prelegent tow. Trzeciak godz, 14-ta. 


6.11, ZEBRANIE 

Kobiet członkiń PPS i sympaty- 
czek. Lokal PPS, prelegenci tow. dr 
Salakewa i przedstawicielka CHEW 
PPS godz, 18-ta. 

1.11, MASÓWKI: 

Zarząd Miejski, prelegent tow. Li- 
jtwin, godz, 15. Gazownia, prelegent 
tow. Salska godz. 15. Ośrodek Zdro- 
wia,- prelegent tow. Nowotny, godz, 


PROGRAM 


uroczysłości w dniu |] listopada 1946 r. 
Komunikat Komitetu Obchodu „Swięta Umarłych" 


O godz, 12-ej w południe nastąpi 
zaciągnięcie wart honorowych przed 
grobem Nieznanego Żołnierza, na 
cmentarzu Wojskowym, przy gro- 
bach żołnierzy Armii Czerwonej w 
parku Poniatowskiego, na cmentarzu 
w Radogoszczu, na cmentarzu „Do- 
ły, na grobach „Polesie“. Wartę ho- 
norowa zaciągną Wojska Polskie i 
Org. Młodzieżowe, 3 


Cóntralna uroczystość żałobna od- 
będzie się przed grobem Nieznanego 
Żołnierza. 


Kompania honorowa W.P. ze 
sztandarem, organizacje wojskowe, 
organizacje młodzieżowe i społeczne, 
partie polityczne, Zwiazki Zawodo- 
we z pocztami sztandarowymi i dele 
"PET z wieńcami stawią się o godz. 
13.15. 


Uroczystość rozpocznie się prze- 
mówieniem przedstawiciela W. P, po 


UWAGA! 


NANNAN ENAS AENA 
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TEATR »SYRENA« 
OSTANIE 3 DNI PROGRAMU p. 


dzieńska, 
kiewicz, 


Regina Grabowska, 
Zygmunt .Chmielewski, 


„BEZ ZELMNEJ KURTYNY” 


Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia Górska, Stefania Gro- 
Irena Małkiewicz, 


Jankowski, Wacław Kucharski, Józef Matuszewski, Jerzy Pichelski, 
Kazimierz Pawłowski i Stefan Witas. ' 

Pocz. przedst. o godz. 19,30. — Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16. 

W środę, dnia 6 listopada b. r. premiera komedii muzycznej pióra 


_ Z. Gozdawy i W. Stępriia p. t. „MOJA ŻONA PENELOPAx. 
PLLETUCEEECEUEELELNELL LLL = 


TRAUGUTTA 1 


t. Telefon 272-70 


Henryka Stan- 
Edward Dziewoński, Wacław 


BENUKAWNZESZNUNZEZUWNEAZG 


czym nastąpi uroczysty apel pole- 
głych. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina delegacje złóżą wieńce na 
grobie Nieznaego Żołnierza. 

Uroczystość zakończy salwa hono- 
rowa. N 

O godz, 15-ej odbędzie się uroczy- 
stość uczczenia pamięci żołnierzy ra- 
dzieckich przy grobach w parku Po- 
niatowskiego, przy współudziale de- 
legacji Armii Czerwonej. 

Uroczystości lokalne odbędą się na 
cmentarzu na „Dołach — początek 
o godz, 13.45. 

O godz. lt-ej w kościele Garnizo- 
nowym odprawione zostanie nabo- 
żeństwo żałobne po czym procesja 
z udziałem Wojska ji delegacji z 
wieńcami przejdzie ma cmentarz woj 
skowy gdzie o godz. 15-ej odbędzie 
się dalsza część uroczystości żałob- 
nych. i - 6 

Na Radogoszczu i Polesiu, począ- 
tek uroczystości o godz. 15-ej. 

- Komitet 


POGOTOWIE BUDOWLANE 

Zarząd Miejski powołał do ży” 
cia pogotowie Budowlane, które- 
go zadaniem jest spieszenie z na- 
tychmiastową pomocą w wypad- 
kach katastrofy budowlanej. 

Pogotowie znajduje się przy 
Straży Pożarnej m. Łodzi i zosta- 
ło wyposażone w konieczny mate- 
riał budowlany, sprzęt, narzędzia 
oraz fachowców i robotników. * 

Ponadto akcja ratownicza przy 
ewentualnych katastrofach jest 
tak pomyślana by ludność, która 
może znaleźć się bez dachu nad 
głową została zabezpieczona, by 
otrzymała pomoc sanitarną, a na- 
wet aprowizacyjną. 

W razie katastrofv budowlanej 
zarówno w nieruchomościach ad- 
ministrowanych przez Zarząd Nie 
ruchortości jak i prywatnych na- 
leży natychmiast  zaalarmować 
Straż Pożarną, telef, nr. 8, lub 
Milicję Obywatelską, 


15-ta, Zjednoczenie Szklane, 
gent tow. Radke, godz, 15, 
9.11. ODCZYT: 


PPS a trzyletni plan gospodarczy.f 


Lokal PPP, godz. 18, 
10.11. 


samo- 


TÓW- 
nież w kontakcie ze studentami ,za- 
miejscowymi w formie koresponden- 


prelc- 


cl a LJ - o a 

Po długich i ciężkich... 
Często słyszy się sarkania i na- 
irzekania na niektóre instytucje pu 
fbliczne, na ich działalność, zarzą” 
dzenia itp. Przeważnie zaintere- 
jsowany obywatel ma pretensje 1 
zale, kiedy jakiś okólmik, lub za- 
rządzenie nie przypada mu do 
Asmaku, bo w jego mniemaniu go 
(krzywdzi. 

Ale jest także inna kategoria o” 
bywateli, która, choć nie bezpo- 
Sśrednio zainteresowana taką, czy 
inną sprawą, lub zagadnieniem. 
wnosi słuszne poniekąd pertensje 
na działalność takich instytucji, 
czy nawet urzędów, które uważa- 
ją za stosowne działalność swą o" 
krywać mgłą tajemnicy. Społe- 
czeństwo po prostu żąda wglądu 
we wszystko, aby mogło sprawo- 
Hwać swą kontrolę nad pracą wszy” 
dstkich komórek naszego aparatu 

administracyjnego czy samorządo- 
wego. Takie życzenie nie może ni- 
kogo dziwić. 


| 


Instrumentem kontroli publicz- 
nej była zawsze przede wszystkim 
|prosa. Zadanie swoje, odpowie- 
śdzialne i trudne, wykonywała wła- 
śnie pod kątem widzenia tego, 
tco szeroki ogół interesuje, zazna 


ET 


życia zbiorowego, Z 
jdobrą i złą stroną medalu, Nieje” 
kdnokrotnie jednak dziennikarze w 
Bpracy swej, noszącej wszełkie ce- 
chy służby publicznej, natrafiali na 
przeszkody ze strony różnych u- 
Arzędników i funkcjonariuszy, któ- 
rzy usiłowali zamknąć im dostęn 
Etam, gdzie człowiek z gazety uwa- 
Hżał za właściwe dotrzeć. Takich 
iwypadków było b. wiele. W Łodzi 
np. znana była historia pewnego 
Inieprzemyślanego na ogół okólni- 
Ēka, wydanego przez prezydium 
4 Zarządu Miejskiego do wszyst 


Ogólne zebranie. Znaczek ulicznygkich swych agend. Okólnik ten za 


na  „Oświatę Robotniczą”, 


nego“ i „Pobudki*, 
12.11, MASÓWKIE: 


Browar, prelegent tow. Węgorzewh 
ski, godz, 13. Fabryka Beczek, pre- 
legent tow. Niewiadomski, godz. 16. 
Fabryka Dykty, prelegent tow. Za-f 


torski, godz, 14-ta. 


wianka*, prelegent tow. Adamczyk,Ą 


godz. 14. 


14.11. MASÓWKI: 
Zakłady Drzewne, 


rów Owocowych, 
Wójciak, godz. 12. 


Banaszkiewiez, godz, 15. 
11.11. 


Uliczny 
kolporiarz pism „Kuriera Popular-g 


Młyn „Warsza-y 


prelegent tow. 
Radke, godz, 16. Fabryka Przetwo-g 
prelegent tow. 
Ubezpieczalnia 
Społeczna, prelegenci tow, Dóbruś iw kolizji z zakazem. 


fbraniał nawet naczelnikom po- 
szczególnych resortów udzielania 
wywiadów na temat działalności, 
gpozostających pod ich nadzorem 
instytucji. Wszystko, co wychodzi- 
ło z ust tak odpowiedzialnych dy* 
jonitarzy musiało otrzymać apro- 


bate głowy miasta. 


Inna rzecz, że dziennikarze u- 
mieli wymiiać te rafy i zdobywać 
dinformacje dla swych dzienników, 
dale zdyscyplinowali urzędnicy, nie 
wiedzieli jak postąpić, aby nie być 
i Zwłaszcza, 
jże nie udzielenie przez nich tn" 
Wformacji | wywiadów mogło tylko 


Wiec w sali Kilińskiego z udzia-fodbić się ujemnie na wartości sa- 


łem tow. tow. Wachowicza i Rusin-$ 
ka, Kolportarz wydawnictw partyj-g 


nych, Otwarcie czytelni PPS, 
19411, MASÓWKI: 
Br. Lubert, prelegent - tow, Gro- 
madzki, godz. 14, Starostwo, prele- 


gent prof.. Wykrota, godz. 14, „Ko-H 
prelegent tow. Salska, godz% 


rab“, 

14-ta, 
20.11. MASÓWEI: 

Kolejarze, prelegent Dobruś, godz, 

18-ta, Elektrownia, 

Gromadzki, godz. 15. Poczta, prele- 
gent tow, Glapa, godz, 15. _ 

24.11, 


Akademia 53-cia Rocznica PPS. Od- 
słonięcie sztandaru ME PPS. Wie- 
czornica Partyjna, 

29.11, 


Zebranie Aktywu Przemysłowego, 


30.11, 
Zebranie Zarządów Kół. Sprawo- 
zdania z miesiąca propagandy, 
Każdego tygodnia w mięsiącu t. j. 
we wtorki i piątki audycje z Radio- 
węzła Piotrkowskiego, 
Miejski Komitet PPS 


. 


roznosze 


prelegent tow. 


ZGŁASZAĆ SIĘ W ADMINISTRACJI — PIOTRKOWSKA 70. 
LLL LL LLL LELLELIELILLELCTLELLLLTI 


limej informacji, na jej ścisłości itp. 


| Na szczęście, alarm, podnieslo- 
gny przez prasę, po długich I cięż” 
kich „walkach“,  poskutkował. 
MI oto nareszcie wydany -został 
okólnik prezydenta. miasta, cofa. 
jjacy wspomniany wyżej zakaz. 
W ostatnim numerze Dziennika 
Urzędowego Zarządu Miejskiego 
czytamy: „Nimiejszym cofam poda 
ne w okólniku nr 16 z dnia 2 mar 
ca rb. zarządzenie w sprawie u- 


Otwarcie Świetlicy Partyjnej, —HMdzielenia przez agendy miejskie 


wywiadów prasowych”. 


Lepićj późno, niż w ogóle! Za“ 
równo prasa, jak i szerokie rze- 
sze społeczeństwa, które chcą wie- 
dzieć o tym, go się dzieje w insty* 
tucjach, może być z tego drugie- 
go okólnika tylko zadowolona. ` 


STG. 


nia gazeł 


posaaannnaunnanunannnnnanananknannnnanannantaaaa! 


FOTOGRAFIE 


fabryk, maszyn, gmachów 1it.p. 
s i okol 


wykonuje 
FOTO - ATELIER H. ŚMIGACZ Piotrkowska Nr 6, tel. 171- 
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TECHNICZNE? 


wszelkie grupy, oraz uroczystości 
icznościowe 


U 
f 
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KURIER POPULARNY 


Kropka nad i! 


Gdy Rademacher bronił 
| barw [li Rzeszy 


Hokeiści ŁKS 
rozpoczyncią sezon 
W poniedziałek, 4,11, br. o godzi» 
nię 19 w lokalu własnym przy AJ. 
Kościuszki 85 odbędzie się Walne 
Zgromadzenie sekcji Hokejowej 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 


O Redemacherze i jego wystęj tego nie publikuje, dla czego nie 
pach w reprezentacji boksers-| wyjaśnia oficjalnie, że pięściarz 
kiej Śląska pisaliśmy kilkakrot| ten został amnestionowany za 
nie. Nie byliśmy odosobnieni w | starty w koszulce ze swastyką?! 
poglądach, iż ten zawodnik wii Cała sprawa jest mocno nie- 
nien być wycofany przynaj.| przyjemna. Z pewnego punktu 
mniej z zespołów reprózełacy j| wilzenia miemal skandaliezna. 
nych. Wiele pism w calym kra-| Wiemy, że udało się przekonać 
ju z oburzeniem pisało na te- pewną część opinii iż Peterek, 
mat dziwnej powolności z jaką| który poprzez niewolę angielską 
Polski Związek Bokserski zała”| (czy dostał się tam jako Polak) 
twia sprawę Rademachera. Pra-|i Armię Andersa wrócił do swe” 
sa swóje a działacze swoje. Ślą| go macierzystego klubu i gra 
ski Okręgowy Związek Bokser|dziś na Śląsku jak za dawnych 
„Ski załatwia sprawę Radema-| przedwojennych czasów, ma peł 
chera do swej reprezentacji. Bę-|ne prawa do rehabilitacji spor- 
dzie on prawdopodobnie walczył| towej. Nie wydaje nam się jed- 
w niedziele przeciw Wożniakie-| nak by udało się to z Radema" 
wiezowi. cherem, 


Dziwne koleje losu przechodzą 
niektórzy sportowcy. Radema- 
cher był reprezentantem Nie- 
miec, walczył kilkakrotnie w 
barwach Górnego Śląska, latwo 
daleko łatwiej mógł trafić do 
formacji wojskowych i wtedy z 
tym samym Wożniakiewiczem 
spotkał by się na innym polu 
walki. Popnlarty Morye nie 
spodziewał się zapewne, że kie” 
dyś skrzyżuje pięści z zawodni- 
kiem, którego lojalność wobee 
polskiego sportn wzhudza wąt- 
pliwości. 

Piszemy © tym w trybie wa- 
runkowym, nikt bowiem dotąd 
nie obalił naszych zarzutów, a 
jednak Rademacher weiąż star 
tuje. Być może — istnicją ok0- 
liczności, które całkowicie go ur 
niewinniają, ale dla czego zatem 
Polski Związek Bokserski ndzie 
la ostrej nagany „królowi se 
dziów bokserskich“ dyr. Zapłat- 
ee za to, że jako kapitan sporto- 
wy Ślaskiego O. Z. B., wystawił| 3 
Rademachera do reprezentacji Pom 


Zamieszczamy zdjęcie, które| reprezentacyjnej polskiego Ślą- 
reprodukcją ilustracji z „Reichs| ska w meczu z polską Łodzią, 


sportblatt, ofiejalnego organu| Czekaliśmy dość długo na ofi” 
wodzą sportowego III Rzeszy z|cjalne oświadczenie PZB, Wia- 
dnia 25 sierpnia 1942 r. Podpis|domość zamieszczona przez 
wyjaśnia, że „na ringu w Pozna| „Przegląd Sportowy“ © naganie 
niu Rademacher oczekuje spo-| udzielonej kapitanowi sportowe 
kojnie na ataki Chorwata Deko- mu Zapłatce za wystawienie 
vica w meczu z reprezentącją| Rademachera do reprezentacji 
Chorwacja — Śląsk — 1:15, jest dla nas świadectwem, iż w 

Poznań, sierpień 1942. Czy|Zarzutach stawianych temu bo” 
ktoś z Polaków zapomniał już| kserowi jest słuszność. PZB. 0 
te czasy? Sierpień 1942, Czy moż| tym wie, lepiej jeszcze wie Śl. 
na się dziwić, że pamiętając sy”| OZB, a najlepiej świętochłowie” 
tuację w jakiej w owym czasie| ki Zryw. 
znajdowali sią Polacy, mamy, Dokąd z tej strony nie nastą- 
wątpliwości, iż człowiek, który | pią oficjalne wyjaśnienia, dokąd 
wtedy nosił na piersiach nie. nie nastąpi oficjalna, udoku- 
mieckie emblematy, eficjalny| mentowana rehabilitacja Rade” 
reprezentant okręgu, jest dziś| machóra, będziemy mieli prawo 
godny przywdzianią koszulki patrzeć na niego jedynie poprzez 
informacje .„„Reichssportblattu*, 
A wtedy nie ma on prawa star- 
tować na łódzkim ringu. 


 Czumecki 


Już tylko dwa dni ćzielą nas od 


meczu Śląsk — Łódź. Niespodziewą-| zy 
nie wyłoniły się znaczne trudności z|czynią wszystko, aby wypadła ona 


Ze względu, na ważność spraw 
wszyscy. członkowie winni stawić się 
obowiązkowo, 

Sympatycy mile widziani. 


KOMPLIKUJE SIĘ SPRAWA 
WYJAZDU ŁKS DO CZECH 


Kierownictwo  sekoli . bokserskiej 
ŁKS zamierzało niebawem zongani- 
zować przed wyjazdem na mecz re” 
wamżowy do Częchostowacii, obóz 
komdycyjnotreningowy w Zakopae 
nem, Na obozie tym mieli być wszy: 
şcy maielpsi pięściarze ŁKS. Ostat- 
mia jednak sprawa ta skomplikuje 
się, PZB vnganizuje obóz przed wy” 
iazdem do Sztokholmu. ŁKS nie wie 
więc czy będzie mógł dotrzymać 
umowy i w tenminie rozegrać mecz 
rewanżowy w Pradze. 


Wyjazd do Czechosłowacji ma na- 
stąpić w połowie grudnia, a wyjazd 
do. Sztokholmu również w tym sa- 
mym czasie. Zdaje się, że ŁKS bę” 
dzie musiał zrezygnować z tego ter" 
minu i wybrać sie do Czechosłowacji 
dopiero na początku 1947 roku, 


o 


wyjechał, 


a Kewicki kontuzjowany 


Kłopoty LOZE przetł meczem ze Sląskiem 


Jeżeli chodzi o organizację impre- 
w niedziele, to organizatorzy 


ustaleniem składu łodzi, Jak się bo=-|jak najlepiej, Wszystkie miejsca są 
wiem okazało, Czarnecki wyjechał| ponumerowane ; za oćpowiednim bi- 
nagle z Łodzi i powstał problem ob-| latem będzie można zająć tylko wy- 
sadzenia wagi koguciej. Początkowo| znaczone miejsce. Aby jednocześnie 


noszono się z zamiątem wystawienia 
Nowickiego, ale ten znów uległ kon- 
tuzji, która stąwia pod znakiem za- 
pytania jego start, Nowicki nie jest 
groźnym przeciwnikiem dla Grzywo 
cza, ale wszyscy pozostali w Łodzi nie 
reorezentują wyższej od niego kla- 
Sy. U 


Niespocziewany wjazd Czarneckie- 
wit mu wiele kłopotów. 
W pozostałych wagach zmian nie 


będzie: wystąpią więc w wadze mu- 
szej Kamiński, piórkowej Marcinkow 


go pokrzyżował plany ŁOZB i spra-| « 


zapewnić porządek w samej hali jak 
i przy wejściu organizatorzy zastrze 
gają, że wejścia zostaną zamknięte 
już na 15 min, przed. rozpoczęciem 
zawodów, to znaczy o godzinie 16.45. 


Publiczność będzie puszczana na 
zawody dwoma wejściami, Od strony 


wsghodniej (II wejście)  puszczani 
b posiadacte kart wstępu * čla 
nnikarzy, działaczy i zaproszoż 


nych gosci oraz na pierwsze miejsca, 
Na wszystkie pozostałe miejsca wcho 
dzić należy wejściem I od strony mia 
sta. 


na mecz Śląsk — Poznań. Eine noch höhere Niederlage als beim offiziellen 'Ldnderlkampf  gegęmiSki, lekkiej Woźniakiewicz, półśred- 


Organizatorzy apelują do publiez- 


Być może klub, w którego þar 
wach startuje Rademacher ma 
dowody i argumenty, które u" 
sprawiedliwiają nakładanie na 
piersi Rademachera koszulki 
z polskimi embłamentami pòl-! trony ni 
skiego Śląską. Dla czego jednak 


Lemasque poprawił się w godny podziwu sposób. 
Funkcje, którymi obarczył się podczas mojego poby- 
tu w Londynie i jego obecne „stanowisko, nauczyły 
go energii i zdecydowania. Opanował swoje nerwy. 
Równie opanowana jest jego egzaltacja, która pro- 
mieniuje jednak z niego, jak zduszony płomień. 

Nie miałem czasu udać się w okolice Feliksa i Ja- 
na - Franciszką. Muszę przygotować pilny raport do 
Londynu w sprawie tej inspekcji, 

s * . 


Feliks przysłał do mnie łącznika, który przedsta- 
wił mi calą listę rzeczy, niezbędnych jego grupie. 
Na samym końcu lista zaopatrzona byla w następu- 
jącą notatke: 


„Vichy. przysłało do naszej okolicy celem tropie- 
nia nas kompanię zmotoryzowanych żandarmów. 
Nawiązałem kontakt z kapitanem. Rozmawialiśmy 
z sobą. Doszliśmy do porozumienia. Oświadczył mi: 
„Niech pan się niczego nie obawia. Byłem oficerem 


Jeszcze większą porażkę aniżeli w międzypaństwowym spotkaniu 
i w Poznaniu ponieśli bokserzy chorwaccy w dwa dni potem ze|trzostw Polski, wobec czego należy 


Dekovic ab. 


Straży Republikańskiej, Złożyłem przysięgę, że bę- 
dę strzegł Rzeczypospolitej. Dziś Rzeczpospolita 
znajduje się w lesie. Będę jej strzegł! *. 

Matylda dokonała pewnego odkrycia, które po” 
twierdza definitywnie wiadomości, których nie by- 
liśmy zupełnie pewni. _ 

Krawcowa, u której Matylda wynajęła facjatkę 
ma dwunastoletniego synka. Jak wszystkie miejskie 
dzieci w dzisiejszych czasach ma on szarą cerę, mięk- 
kie muskuły i wygłodniałe oczy. Jest bardzo łagod- 
ny i mozuciowy. Matylda lubi go bardzo, Chłopiec 
ten pracuje, jako posłaniec w Hotelu T. Posada ta 
jest dobra, nietyle ze względu na płacę, ile z powodu 
resztek restauracyjnych, które dziecko dostaje nie- 
kiedy. Kilka razy zaprosił na taką ucztę, Matylda, 
która twierdzi, że nie ma słów, by opisać, jak wzru- 
szający jest widok chłopca, który udaje, że nie jest 
głodny, by dać jak najwięcej swej matce, matka zaś 
odgrywa tę samą komedię, podczas gdy spojrzenia 
obojga. nie mogą oderwać się od jedzenia. 

Od pewnego czu dziecko zaczęło spać bardzo 
niespokojnie. Jęczał, płakał, krzyczał i dusił się we 
śmie. Dreszcze, jakie nim wstrząsały przechodziły 
niemal w konwulsje. Zdawał się majaczyć w gorącz- 
ce. „Nie róbcie jej nic złego — wołał! — Przestań, 
ach, błagam cie, przestań tak krzyczeć!“ 

Matka zwróciła się po radę do Matyldy, -którą 
uważa wciąż za pielęgniarkę, i Matylda spędziła 
pół nocy na przysłuchiwaniu się bredzeniu chłopca. 
Następnie obudziła go ostrożnie, i zaczęła wypyty- 
wać, Kobieta, posiadająca tyle dzieci, co ona, i ko- 


Deutschland im Pasen musstan die loroatischen Bogr mei Tage derauf |niej Olejnik, 
mit 15:1 Punkten von einer deutschen Auswahlmanmschaft im Kattowitz |półcizżkiej Pisarski i w ciężkiej Nie- 
hinnehmen, Rademacher (Kóomigshiitte) wehnt ruhig einen Angriff von| wadził, 


Do tej chwili nie jest pewne, czy 
ziw sobotę odbędą się półfinały mis- 


emieckiej reprezentacji w Katowicach (15:1). Rademacher spo- |się spodziewać, że Sobczak i Kolczyń 
kojmie broni się przed atakiem Dekovica. 


| 
| 


ności, aby swym zachowaniem nie u- 
trudniała porządkowym ich zadań, I 
dała dowód swego wyrobieńia sporto 
wego, Od! postawy publiczności zale- 
ży wyłącznie utrzymanie w hali po- 
rządku. Wierzymy, że ape! organiza- 
torów spotka się z należytym przy- 
jęciem, 


średniej Trzęsowski, 


ski walczyć będą od razu w finale. 


TEWYERZY GE TEZ TO T RR 
chająca je tak gorąco, potrafiła znaleźć podejście do 
malca, Syn krawcowej zwierzył jej się ze wszyst- 
kiego. Mniejwięcej przed tygodniem przydzielono go 
do obsługi gości trzeciego piętra hotelu, w którym 
jest zatrudniony. Polecono mu być stale na koryta- 
rzm i zgłaszać się na wszystkie dwonki. Piętro to — 
według jego słów — zajęte jest przez panie i panów, 
władających doskonale francsukim, ale będących 
przeważnie Niemcami, U ludzi tych bywa wiela 
osób. Niektórzy mężczyźni i kobiety pojawiają sią 
stale w asyście dwóch żołnierzy niemieckich. I mają 
zawsze nienturalne 'spojrzenia, jakgdyby się czegoś 
obawiali i pragnęli to ukryć, Wprowadza się ich 
zawsze do tego samego pokoju, Nr. 87, i prawie za- 
wsze z pokoju tego dobiegają jakieś dziwne odgłosy, 
krzyki i skargi. Chwilami milkną, lecz wnet zaczy- 
nają się znowu. „Można się z tego rozchorować, przy- 
sięgam pani' — mówi chłopiec Matyldzie. — Szczegól 
nie straszne są głosy kobiet, którym zadaje się ból. 
Ach, gdyby pani mogła widzieć, w jakim stanie wy- 
chodzą oni z tego pokoju! Często przeprowadza się 
ich do drugiego pokoju, a potem wprowadza znów 
pod 87, i wszystko zaczyna się od nowa. Nie chciałem 
aai powiedzieć o tem, gdyż boję się o tem my- 
śleć, > 

W ten sposób ustaliliśmy, gdzie znajduje się w 
tym mieście pokój tortur. 


Nazajutrz Matylda spytała mnie, jakiej rady 

| udzieliłbym synowi krawcowej. 
— Ależ powinien coprędzej porzucić swą  służe 
bę! — powiedziałem, D. e n. - 


Str. 
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Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


4 
~ir 
th 


=R=A-D= 


PROGRAM NA PIĄTEK, DNIA 


Danieleckiego (Piotrkowska 127), 1.11.1946 ROKU 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek; 6.57 Bygnał czasu. 7.00 Pieśń „Kie 
37), Gorczyckiego (Przejazd 50),|dy ranne..." i kalendarzyk history: 


Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie-|czny,: 7.05 Audycja poranna. 


9.00 


wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li-| Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyża. 


manowskiego 37). 


SALATRIE 


PAŃSTWOWY TEATR W. 

Dziś dramat współczesny Stefana 
Otwinowskiego p.t. „Wielkanoc“, 
Udział biorą: Kunina, Zelwerowicz, 
Kossobudzka, Possart, Woźniak, Ma 
diszewski, Pietraszkiewicz, Leszczyń 
ski Lubelski, Puchniewska, Ordon, 
Pilarski, 

TEATR POWSZECHNY TUR. 

Dziś współczesna sztuka politycz- 
na Adama Ważyka p.t. „Stary Dwo 
rek*, Udział biorą: Węgrzyn, Ma- 
cherska, Nawrocka, Świdęrski, Rach 
walska, Fijewski, Skowroński, Dej- 
mek. Dewojno. 

TEATR „SYRENA* 
Traugutta 1 
Ostatnie 3 dni p, t. ` 

„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“ 
udział biorą: — ' Maria Bielicka, 
Stefcia (Górska, Stefania Grodzień- 
‘ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz, Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
Stefan Witas. ; 


Kier. art.-lit Jerzy Jurandot. 
Dekoracje: J. Rybkowski | Marian 
Stępień. 


Początek przedstawień © godz. 
19,30. — Kasa czynna od godz,13 i 
od 16-ej. 

W środę dn. 6.11. b:r. premiera 
komedii muzycznej pióra Z, Goz- 
dawy i W. Stępnia „Moja Żona 
Penelopa“, 

DYMSZA W „GONGU“. 

Od piątku 25. 10. „Gong“ otworzył 
sezon wesołą premierą p. t. „Przez 
dziurkę od klucza“, Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 
nej. Udział biorą: Adolf Dymszą, no- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Ewa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 

> „LUTNIA* 

Dziś 1 przedstawienie o godzinie 
19-ej „WESOŁA WDÓWKA*" Ope- 
retka w 3-ch aktach F. Lehara. Z u- 
działem całego zespołu artystyczne- 


go: „Bilety wcześniej do nabycia 
w księgarni ul. Piotrkowska 102a; 
a od godz. 17 w kasie teatru. 


Uwaga! Już wkrótce, premiera o- 
pod F. Lehara „Miłość Cygań- 
ska“. 


TEATR KAMERALNY 
Teatr Kameralny D. ż, codziennie 
komedia „MAJOR BARBARA“ G, 
EB. Shaw'a. Udział biorą: A. Chro- 


nicki; K. Dejunowicz, B. Drapińska,| . 


H. Drohocka, L. Dunin, J. Duszyś- 
ski, I. Horecka, W. Jakubińska, $. 
Jaśkiewicz, A, Mikołajewski, Z. Mro 
zowska, L, Tatarski, 
Reżyseria Erwin Axer, Dekoracje J, 
Rybkowski. Początek przedstawień 
punktualnie o godz. 19.ej, Kasa 
czynna od 10 — 12 j od 15-ej. Tel. 
123-02, Po rozpoczęciu przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpuszcza- 
ny aż do końca. pierwszego aktu. 


V. KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 


vUpadek Japonii“. 


F. Żukowski. | 


W piątek, dnia 1 listopada b, r. o 


godz. 19.45 w sali kina „Bałtyk* 
(Narutowicza 20), odbędzie się V. 
Koncert symfoniczny, poświęcony 
muzyce religijnej, Program składa 
się z następujących dzieł: Concerto 


Vivaldi'ego, fragmenty z „Requiem*| Włókienniczego. i 
i k O. kursu złożyli serdeczne podziękowa- | wyborami 


Mozarta w wykonaniu Chóru Pań- 
stwowego Konserwatorium Mugycz- 


nego (150 osób). Litania Szymanow- 
skiego na sopran i chór żeński, oraz 


Koncert wiolonczelowy  Maklakiewi- 
cza, oparty na motywach pieśni reli- 
gijnych. 

Soliści: Alina Zalewska sopran 
znakomity wiolonczelista, Kazimierz 
Wiłkomirski, 

Tyryguje Władysław Raczkowski. 


Łódź, Piotrkowska 68, Admunistracja: 


Redakcja ? 


Redaktor 


Redaktor: Artur Karaczewski 


wm Deukamia 


i 


uaczelny przyjmuje codziennie od godz 


10.00 Muzyka. 10.10 (z Łodzi) „Świa 
tła w cieniach wieczności“ — fel, Ju 
liusza Pogoń-Ślizorskiego, 10.50 Mu 
zyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z wieży Mariackiej. 12.00 Pora- 
nek symf., 18.30 „Niemcy po wojnie” 
18,40 Audyc. wojskowa, 14.00 Au- 
dycja dla .świetlic wiejskich, 14,35 
Chwilka biura studiów. 14.40 (z Ło- 
dzi) Teatr Wyobraźni: „Lilie* wg. 
A. Mickiewicza w radiof. i reż. Ta- 
deusza Łopalewskiego, 15.20 Drugi 
walmy zjażd dcelegatów ZZLP 15.3 
Koncert solistów. 16.00 Andyc. sł. dla 
dzieci. 16.20 Audyc. dla młodzieży, 
1850 Kronika kultury, 
cert. 17.30 Mozart — fragm. z „Re 
quiem“, 18.15 „5 min. poezji“, 18.20 
Przegląd tygodnia. 18.30 Tygodnik 
dźwiękowy, . 18.45  Okolicznościowa 
audyc. poetycko - muzyczna. 19.10 
Koncert. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Podróż po Świecie, 20.50 Cieka- 
wostki literackie, 21.00 Muzyka orga 
nową z płyt. 21:45 Kwadrans prozy. 
22.00 Audyc. słowno-muzyczna p. t. 
„Sonety Krymskię'* A. Mickiewicza z 
muz. Korsakowa z opr. E. Morskie- 
go. 22.15 Koncert Małej Ork. P. R. 
p”d S, Rachonia, 23.00 Ostatnie wia- 
domości -dziennika. 

R WROTE PAEO W PRO TOTO RW OOO ROROWROE OOO N 


SEKRETARIAT TUR-u 

W NOWEJ SIEDZIBIE 
Zarząd Wojewódzki — Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robotniczego w 
Łodzi, podaje do wiadomośc, że «z 
dniem 24.10.1946 r. sekretariat wo- 


ul, 
243 


POLONIA 


(Piotrkowska 67) 
„Królewna Śnieżka” 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ty- 


ran“ 


GDYNIA. (Przejazd 2) — „Sa- 
motny Żagiel“. 
STYLOWY (Kilińskiego 128) — 


„Wiosną nad Sekwanę”, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
WISLA (Przejazd 1) — „łó-letni 

Kapitan“, 

ADRIA (Marszalka Stalina—Gtóôw- 
na 1) — „i5-letni Kapitan“. 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 


„Gdy Madelon” 

HEL, (Legionów 2-4) — „Samot- 
ny Żagiel“. 
TATRY 
„nachor“. 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 

14-76) — „Dzisiaj i zawsze”. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Niebo jest dla was“. 

ROMA (Rzgowska 34) — „Papa 
się żeńi*. f 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Bru- 


(Sienkiewicza 40) 


— 


BAJKA (Franciszkańska 3t) 
„Co mój maż robi w nocy“ 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Więzień Nr 4328“. 

REKORD  (Rzqowska 2 — Płac 
Reymonta) — „Daleka Droga“, 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Do- 
rożkarz Nr 13“. s 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Nie- 
uchwytny Smith“. 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper- 
nika 8) — Nieczynny z powodu re- 


montu 

OŚWIATOWE II (Rzzowska 94) — 
„Człowiek i zwierzęta. Dod. dla 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt” « 


Ofiery 


Z okazji zakończenia IV Kursu 
dla Rad  Zakładowych Przemysłu 
Uczestnicy tegoż 


nie ob. mgr. Krajewskiemu Wacła- 


KROWIEGO AO ĪA Tacuncnriunntii 


CHLEB NA KARTKI 


Wydział Aprowizacji i Handlu 


ściowe z miesiąca listopada rb, na 

pierwszą dekadę miesiąca, tj, od dnia 

1 do 10.11 rb. włącznie.Vbędą reali- 

m następujące odcinki na chleb: 
C 


Nr 301 (371) 


PODZIĘKOWANIE - 
Składamy serdeczne podziękowanie Społeczeństwu Łódzkiemu za 


= |Zarzędy Miejskiego w Łodzi podaje| hojną pomoc okazanę Studentom Politechniki w zbiórce ulicznej dnia 
zg — |to wiadomości, że na karty żywno-|27 października b. r. 


Zarząd Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Łódzkiej. 


, OGŁOS 
Uniwersytet Łódzki rozpisuje 


ZBNIE 
przetarg na wykonanie robót wo- 


żytni w cenie 2.15 zł za 1 kg. | dociągowych i Centralnego Ogrzewania parą niskoprężną w baraku Che- 


Kat, I na odcinek Nr 1 i 12 po 1|mii Nieorganicznej Wydziału Farmaceutycznego U, Ł. przy ul. Uniwer: 
syteckiej (Trębackiej) Nr 3, według opracowanych projektów. 


kg. chłeba, 


Kat. II pa odcinek Nr 1 i 12 po 


1 kg. chleba. 

Kat. IR. na odcinek Nr 1 i 12 po 
1 kg, chleba. 

Kat. IR. na odcinek Nr 1 i 12 po 
1 kg. chleba, 

Kat, IHI na odcinek Nr 1 i 12 pa 
1 kg. chleba, 

Kat. „N“, na odcinek Nr 1 i 12 po 
1 kę. chleba, 

Na karty żywnościowe „MK“ (Mi- 
niśterstwo Komunikacji) z miesiąca 
października rb. realizowane będą na 
stępujące odeinki na chleb: 

Kat „C“ na odcinek Nr 1 i 2 — 


17.00 Kon- |pdcień jasno-bronz. — 4 kg. chleba 
-| żytniego 


(po 2 kg. na jeden odei- 
jnek), z miesiąca listopada "rb. na 
| karty żywnościowe „MK.“ (Min. 
|Komum.) realizowane będą następu- 
jące odcinki na chleb żytni: P 

„M. K.“ pracownicza na odcinek 
Nr Nr. 27 i 28 po 2 kg. chleba, 

„M. K.“ rodzinna na odcinek Nr 
29 po 2 kg. chleba. ; 

Wydział Aprowizącji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi zaznacza, 


żę wyżej wywołane odcinki na chleb. 18. 


muszą być zrealizowane do dnia 10 
listopada rh, włącznie. Po upływie 
tego terminu, 
będą uwzględniane, 


` PRACOWNICY WYDZIAŁU 


PREZYDIALNEGO NA GROBY |? 
SPALONYCH W RADOGOSZCZU |21. 
Prezy” 22. 


Pracownicy Wydziału 


jewódzki TUR został przeniesiony z|dialnego Zarządu Miejskiego, w 
Skorupki 6/8 na ul. Piotrkowską | 


liezbie 44, złożyli na budowę gro- 


Jednocześnie 


działu  Prezydialnego wzywają 
łów i Przedsiębiorstw Miejskich 
do składania zbiorowych ofiar na 
ten sam cel na konto 866 w Na- 


nad grobami w Radogoszczu. 


KURNKYRRNRRRRARRRRRRAWERI 
POSZUKUJEMY 


dyplomowanej HYGIENISTKRI 


Państwowe Zakłady Przęmysłu 
Dziewiarskiego Nr 3, Sienkie- 
wicza Nr 82/84 — poszukują 
dyplomowanej HYGIENISTKY 
do ambulatorium fabrycznego. 


żadne reklamacje nie |1 


bów więźniów spalonych w Rado"|. 
goszczu sumę 3,770 zł, 
. pracownicy Wy- |25. 


pracowników wszystkich Wydzia” | 26. 


Zainteresowane firmy mogą 
ś'lepy kosztorys, warunki przetargu 
Bpdowlanego U. Ł. przy ul. Naruto 


otrzymać w godzinach urzędowych 
u Kierownika Działu Organizacyjno- 


wicza. 65, pokój Nr 2. 


Termin wykonania robót powyższych nie może przekroczyć okresu 
5 tygodni od daty otrzymania zamówienia. 

Oferty w zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta na wykoe 
nanie wodociągu i Centralnego Ogrzewania w baraku Wydz. Farmaceu- 
tycznego U. Ł. należy złożyć w gmachu U. Ł. przy ul. Narutowicza 65, 


pokój Nr 2 — najpóźniej do dnia'11 


. 11. 1946 r., godz. 12-ej. 


O NN NN, 


PRZETARG 


Przemysł Chemiczny „Boruta 


« w Zgierzu ogłasza przetarg nie- 


ograniczony na dostawę niżej wyszczególnionych maszyn i narzędzi: 


Tokarnia 

Tokarnia 

„Szlifierka elektr. 220/380V 
Wiertarka słupowg, 

Wiertarka słupowa 

. Schipping 

Piła do metalu 

. Wiertarka elektr. ręczna 220/880V 
. Wiertarka elektr. ręczna 220/380V 
. Szlifierka elektr. ręczna 220/380V 


. Aparat acetylenowy do spawania 
2. Aparat elektr. na prąd stały (spa- 
warka) 220/380V 

Imadła wysuwane 

14. Imadła do rur do 4“ średn. słu- 
powe 
Lewary 10 


OPPAD ANH 


ton 


5. 
16. 
17. 
18. 
19, 


Bloki 


” 


28, m 05 „ 
24. Gwintownice do rur gazowych z 
narzynkami po komplecie do każ- 


dego wymiaru 


Gwintowniki, jak wyżej, gazowe 
* po jednym komplecie 
Gwintownice Whitworda po kom- 
plecie dla każdego wymiaru 

27. Gwintowniki, jak wyżej, po kom- 
plecie dla każdego wymiaru 


1 szt. 3000250 h 
la Pt 20005230 h 
IR ś<redn. kamienia 250—300 
Meza Średn. od 1—45 mm 
NF średn. od 1—10 mm 
| P> 500—600 wysuw. 
1 - do gr 200 mm 
T do 15 mm 
M cz do 10 mm 
1 144 
2 „ normalne 

= 
1, 
NRY szczęki 80—100 mm 
2 kad 
1 
L % 
3 p» 
$i 55 
1 "” 
2 „ 
2 y» 
2 „ 
2 


od 1/4", 3/8“, 1/2", 8/4, 1“, 11/2, 
2 c 21/2, 3%, 4", z 


od 1/4", 3/8“, 1/2“, 3/4", 1“ 


Oferty z podaniem cen i warunków dostawy należy kierować de 


staną rozpieczętowane w dniu 10.11 
Firma zastrzega 
przyczyn. 


rodowym Banku Polskim oddział | przemysłu Chemicznego „Boruta“, Wydział Zakupów w zalakowanych 
w Łodzi, konto Komitetu Opieki | kopertach z napisem: „Oferta na dostawę maszyn i narzędzi”, które ZO- 


. 46 T. 


sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania 


Zgierz, dnia 29 października 1946 r. 


©GŁOSZENI 


AARNA TANINAN] Profesor Dr KAPŪSOINSHI STA- 


wanunka naaa 


[UWAGA 


OGŁOSZENIA 
de 


„Kuriera Popularnego” 


z terenu KUTNA przyjmuje 


AGENTURA 
Centr. Biura Ogłoszeń i Reklam 


Sp. Wyd. „WIEDZA” 


czynna w dni powszednie 
w godz. 10—13 i 15—17. 


OWO WTZ ROA TA ROWÓW OWOCOWA WOW 


UWAGA Członkowie Powsz. Spół 
Spożywców w Łodzi 

W związku ze zbliżającymi 

do 


wowi, Inspektorowi Pracy w Łodzi, |szym członkom, że prawo wstępu n 


za przystępne i zrozumiałe prowa- 
dzenie wykładów. W dowód uznania 


,zebrania i czynnego udziału w nic! 


będą  mieli.tylko członkowie PPE 


uczestnicy przekazali ob. mg. Kra- |posiadający legitymacje członkow- 


jewskiemu sumę zł. 


1450 ma cel|skie. W przypadku zagubienia na- | w. 
Jego uznania. Ob. Inspektor Pracy |leży więc wcześniej zaopatrzyć się| == 
wymienioną sumę przeznaczył na|w legitymacje nowe, które otrzymać | PIES-spaniol 


NISŁAW choroby skóry 1 
ozme, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- 
skiego — przyjmuje 4—6.  —3529 


się | 
Komitetów Sklepo: | 
|wych przypeminamy wszystkim na 


wenery- 


Dr L RÓŻYCKI specjalista chorób 
kobiących į akuszerji ul. Legionów 9 
tel, 166-29, przyjmuje 1—6. 


 — e e w 
fi Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—%. 


a PZ SE ROK RZI 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź> ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. 


1536 


—ł791 


—1938 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista 


chorób 
skórnych. Piotrkowska 


wenerycznych 
Nr 106. 


Przyjmuje od 8—11 i od, 4—7. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 


KUTNO, ul 1-go Maja 5, m. 4, jce, ul. Trańgutta 9, III p. 


—3209 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 


domówe lekarzy specjalistów — 
przyjęcia 10—19. —8358 
Dr med. J. KI CHOROBY 
KOB , UL. ŻEROMSKIEGO 37, 
"tel. 257-28, Przyjmuje 4—7, 

DR. KONDRACKI specjalista cho- 


rób żołedka, kiszek. watroby. Naru- 
towicza 35, przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


- Zaofiarowanie pracy 
foi isc nina nad = 


YULKANIZATOR na Śniegowce po 
zebny, Piotrkowska 70, Rędzia. 


Kupno i sprzedaż 


10-miesięczny maści 


sieroty po poległych robotnikach w|można za pośrednictwem kier, po-|czarnej ze srebrnemi łatami do sprze 


walce z okupantem. 


12-13. 


Piotrkowska 70. Tel, 
Sekretarz Redakcji od 11 - 12-ej 


szczególnych sklepów. 


red.: 130-46 i 


Redakcja 


= 


” 


Nr 4 Bpółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul. Dwieki 2 


dania Zgierz, ul. Zielona 9. 


—$8597 


144-18, Adm.: 29929 i 256-37, Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 


rękopisów nie zw'--« Honorujemy 


-|POŁOŻNA z 2-letnia 


A DROBNE 


KEUPIMY złom srebra, monety w 
każdej ilości. Laboratorium chemi- 
czne, Pl. Wolności 2 m. 2. w podwó- 
rzu na lewo. —3394 


MEBLE w dobrym i złym stanie, 
kupuje stolarnia — Krasickiego 3 
przy Rzgowskiej, przed Piaseczną. 

—3587 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną w tram 
waju legitymację tramwajową serii’ 
B, na nazwisko Ajzenbach Lajb. 
ul, Franciszkańska 15. —3593 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację partyjną PPS na nazwisko 
Bronisz Eugeniusz, ul. Kilińskiego 
216. —359%4 


UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity- 
mację członkowską PPS Śródmie- 
ście - Prawa, na nazwisko Górny 
Wacław, Nowe-Piaski 19. —8598 


UNIEWAŻŹNIAM zagubiony dowód 
powrotu z Niemiec, metrykę uro- 
dzenia (dziecinną) stempel właści- 
cielaą domu, Markiewicz Julianna, 
zam. Nowe Złotno ul. Majowa 28. 


Poszukiwanie pracy 


BIEGŁA maszynistka szuka' prywat 
nej posady. Oferty po "Biegła". 
—3592 


RADIOTECHNIK — repatriant z 
15-letnią praktyką warsztatową szu 
ka pracy może być prowincja. Ofer- 
ty dla „Wiktora“, —3595 


praktyką 
przyjmie pracę w szpitalu, względ- 
nie jako pomoc u doktora, telefon 
167-55. —3596 


artykuły tylko z góry umówione 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“. 


RDA DZ ZAD. LK AZÓŚZZAC a 000 PZG? OE TP 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitawy poza teksiem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltą poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 21 — W nimerach 
niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej, 


>—=ĄŻŻŻŻŻŁŻŁŻŁŁŚC ZZ, 


